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We Lwowie Czwartek dnia 9 Sierpnia 1888. 


Rok XXI. 


Biur. Redakcji „Dziennika Polskiego", ulic» Batorago 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 50 ct. — miesięcznie 


z'r. — kwartalnie 4 złr. 
1 zr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
; H A półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za 
rocznie 50 marek — 


80 franków — kwartalnie 20 „ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


anicą, do całych Niemiec 
wartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują We W, 


Biuro Administracji „Dziennika Wn plac i 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów d jednep 


+1 
liczba 6 i 7 w domu pana Kise we Wiedniu 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstei» 
et ogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
ACH w Paryżu C. Adam rue dex Baia 

res. 


wiersza drobnym drukiem (petit). ad 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza, * 
Drobne ogłoszenia po l'j, centa od wyrazu  Pomieszka» 


nia i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rabryce „Nadęsłane” 20 cnt. od wiersz, 


Czas odnowić premmeratę |! 


w: 
która wynosi: 
( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
( kwartalnie 4 zł. 50 et. 
za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznia 


we Lwowie 


JE” 20 ct. W 
. _.. ( miesięcznie 2 zł. 
na prowincjł ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ“ dopłaca się : 


(miesi 'cznie 50 et. 

we Lwowie ( kw:rtalnie 1 zł. 50 ct. 
, ,. ( mosiasznie 80 et. 

na prowincji ( kwartalnie 2 zł. 40 ct. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszez" tylko od I-go 
każdego miesiąca. 

BG" Nowi prenumeratorowie mogą nabyć I. tom 
powieści historycznej „Pożary i zgliszeza”, 
której tom II. drukować będziemy w bie- 
żącym miesiącu za cenę 1 zł. 20 et. A z 
przesyłką pocztową za Í zł. 40 ct. "ZĘ 
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V. Gautsch. 


Lwów 8. sierpnia. 

My z pewnością nie należymy do żarliwych 
przyjaciół polityczaych i gorących wielbicieli ta- 
lentu pana ministra oświaty, JE. dr. Gautscha. Po- 
wodów po temu było dotychczas dość. Panu mi- 
nistrowi nie zależało nigdy na pozyskaniu naszych 
względów i ze swej strony żadnego nie uczynił 
kroku, któryby go mógł zbliżyć ku nam i ku za- 
jętemu przez nas stanowisku politycznemu. Zarzutu 
naturałnie z tego nikomu robić nie chcemy. Pan 
v. Gautsch był sobie spokojnym urzędnikiem pań- 
stwowym i kierował zapewne ku zadowoleniu 
wszystkich swoich przełożonych zakładem terezjań- 
skim i akademją orjentalną, gdy go nagle łaska 
cesarska, wywołana przedstawieniem prezydenta 
ministrów, osadziła na fotelu ministerjalnym. Poli- 
tyką nigdy przedtem młody dyrektor zakładów ua- 
ukowych się nie zajmował, obcemi dlań były 
walki i utarczki między stronnictwami parlamen- 
tarnemi — toż nie dziwnego, że wszedłszy do izby 
w wyzłoconym fraku ministerjalnym, równie obo- 
jętnym był dla usiłowań lewicy jak dla starań prawicy, 
Że jednaką miłość okazywał mniejszości i wię- 

zości. 

Politycy tego autoramentu i ministrowie ta- 
kiego kalibru byli w sam raz stworzeni dla gabi- 
netu hr. Taaffego. Nasz prezydent ministrów i 
dziś jeszcze wiernym pozostał swojemu pierwo- 
tnemu programowi co do stania ponad stronnic- 
twami. Mimo dziewięcioletnie doświadczenie, które 
go powinno było nauczyć, że w państwie o parla- 
mentarnej formie rządów rzecz taka nie powinna 
wcale być możliwą, że w konstytucyjnym organi- 
zmie państwowym takie abstrakcyjne stanowisko 
rządu jest prawie nonse sem — hrabia Taaffe nie- 
dawno dopiero raz jeszcze dowodził, że można się 
unosić ponad stronnictwami, a przecież się opierać 
na prawicy. W gruncie rzeczy nie można tego 
prezydentowi ministrów brać za złu, jeżeli sama 
prawica, pełniąca dotychczas dobrze 1 wiernie 
wszystkie obowiązki i usługi większości rządowej, 
nie nie ma przeciw temu, aby się rząd przy każ- 
dej prawie sposobności jej wypierał. Dlaczegoż 
prezydent ministrów nie ma się urządzić tak, jak 
uu najwygodniej, dlaczegoż, jeżeli prawica zawsze 
chee mu być posłuszna, nie ma sobie bujać ponad 
stronnictwami. Bujał też pan prezydent i dobrał 
sobie do porady w sprawach oświaty pana von 


W nocy- 


CZ serbskiego.) 


Wielkie ożywienie panowało pod drzewem 
morwowem, wysoko się wznoszącem na jednym 
rogu ulicy. Był to punkt zborny wiejskiej mło- 
dzieży, co tu wieczór spędzała na grach, tańcach 
i śpiewie. Niekiedy zamierał głos fruli, zagłusza- 
nej przez głośne okrzyki i śpiewy, niekiedy znów 
rozlegały się łagodne jej tony, jakby westehnienia 
jasnej, księżycowej nocy. 

Na uboczu stała młoda para, pogrążona w 
poufnej rozmowie, tajemniczo szepcąca. On wziął 
ją za ręce, ona zaś nie odpowiadała na uścisk, 
zdawała się raczej opierać jego natrętności. 

Prosiłam cię już, Teja — powiedziała głośniej 
— daj mi spokój. 

-— Dla czego, Rozo... dla czego oczekujesz go 
od tak dawna? Przecież, gdyby nawet powrócił, 
jest to żołnierz... Czyliżem nie lepszy chłopiec od 
niego ? r 

— Jestem z nim zaręczona. 
wiąże. : 

— Obiecałaś, możesz obietnicę odwołać. 

— Puść mię! i 

W tejże chwili rozległy Się okrzyki dziewcząt, 
a towarzyszyły im głosy chłopeów : — Jole!... 
Widzicie, Jołe!... Czy to ty jesteś Jole i jakim 
sposobem się tu zjawiłeś ?... y 

Okrzyki te różnorodne zlewsły się z sobą. 

Para stojąca na uboczu, dobrze słyszała mia- 
no owe „Jole“, którego dźwięk wszędzie się rozle- 
gal. Ręce Rozy zadrżały; puścił je Teja. Uwol- 
niona pobiegła zaraz do towarzystwa. 

— Dobry wieczór, bracia — wołał pełen rado- 
ści, którego przyjmowano z tak serdecznem uczu- 
ciem. Gdyby miał dziesięć razy więcej rąk, nie 
mógłby i wtedy podołać, chcąc je wyciągnąć do 
wszystkich, co mu swe dłonie podawali. 

— Dobry wieczór Jole! — wybiegło ze drże- 


Przysięga mię 


— A NN | 


(iautscha, o którego egzystencji zapewna większa 
część członków izby poselskiej przed ogłoszeniem 
jego nazwiska w rubryce urzędowej Wiener Zei- 
tung nie miała wyobrażenia. Dla nas w szczegól- 
ności był pan v. Gautsch zupełnieobeym. Obdarzy- 
ła go wprawdzie pierwsza polska Alma mater 
z okazji uroczystego otwarcia Collegium novum 
najwyższym zaszczytem, jaki ma do ofiarowania, 
nadając mu tytuł doktora honoris causa, ale ten 
sam los byłby zapewne spotkał każdego innego 
ministra oświaty, choćby inne był nosił nazwisko. 
Był więc pan v. Gautsch dla nas obeym przedtem 
i pozostał nim przez cały czas swojego urzędowa- 
nia, w ciągu którego nie potrafił bynajmniej za- 
skarbić sobie naszych względów. Bylibyśmy bo- 
wiem prawie w kłopocie, gdyby od nas Żądano 
odpowiedzi na pytanie, co kraj nasz uzyskał pod 
względem oświaty pod rządami pana v. Gautscha. 
Z grzeczności dla pana ministra zapewnebyśmy 
nie nie odpowiedzieli. Bilans bierny, jaki zastał 
pan v. Gautsch w chwili, gdy teka oświaty spo- 
częła w jego rękach, na polu oświaty w naszym 
kraju w niczem się nie zmienił do tej chwili. Te 
same pretensje, jakie wówczas mieliśmy do rządu, 
mamy i dzisiaj, bo ani jedna z nich nie została 
spełnioną, ani jedno żądanie nie zostało urzeczy- 
wistniouem. Jakież w obec tego nasze stanowisko 
do Jego Ekscelencji pana dra v. Gautscha? 

Na pytanie to bardzo łatwo odpowiedzieć. 


obowiązki, gdyby wiedziała o tem, że jej zadanie 
sięga cokolwiek dalej, aniżeli do potwierdzenia śle- 
pego wszystkich przedłożeń ministerjalnych — wie- 
dzielibyśmy też jakie prawica, a w szesególności 
Polacy zajmują w obee ministra zupełnie dla niej 
obcego stanowisko. Te wszystkie premisy jednak 
nie zachodzą. Gabinet hrabiego Taaffego nie jest 
parlamentarnym i wisi nad stronnictwami — a 
prawica stanowiąca większość, na to się zgadza, 
więe zgodzi się też na to, czy w tym gabinecie 
tekę oświaty dzierżyć będzie Gautsch, czy kto in- 
ny. Z tego wynika, że prawica nie może się 
w obec powstałych teraz pogłosek o dymisji mi- 
nistra oświaty zachowywać Jinaczej, jeno obojętnie. 
Logika faktów przynosi to ze sobą. Nie wiedzia- 
ła prawica dlaczego pan v. Gautsch został mini- 
strem oświaty i była dość zdziwioną, gdy się o tem 
dowiedziała — dzisiaj z takiem samem zdziwie- 
niem słyszy, że pan v. Gautsch mia ustąpić z zaj- 
mowanego dotychczas stanowiska. Dlaczego? By- 
łoby to ze strony prawicy największą nieskromno- 
ścią, gdyby już dzisiaj chciała wiedzieć o tem i 
mieć gotową na to pytanie odpowiedź. Czas będzie 
po temu, gdy Wiener Zeitung ogłosi dymisję apro- 
bowaną przez cesarza z wyrazami najwyższego Za- 
dowolenia a może z jaką wielką gwiazdą ordero- 
wą. Dzisiaj to dla niej zaweześnie, dzisiaj wol- 
no się politykom z prawicy zabawiać w kombina- 
cje i przypuszczać, że pan v. Gautsch nie jest w 
stanie przeprowadzić w izbie posłów ustawy ka- 
gańcowej dla akademików, albo, że przeciwnym jest 
wnioskowi zaprowadzenia szkoły wyznaniowej, któ- 
rą książę Liechtenstein chce uszczęśliwić ludy 
przedlitawskiej połowy monarchji austro- węgier- 
skiej. 

Prawdziwego powodu prawica się tak rychło 
nie dowie — bo nikt jej tego nie powie. Rząd 
hrabiego Taaffego stoi ponad stronnictwami a 
więc w dość znacznem oddaleniu od wiernej i 
powolnej mu prawicy, wolno mu więc robić ze 
swoimi ministrami, co mu się żywnie }odoba, 
wolno mu zmieniać ich, ilekroć i kiedykolwiek ze- 
chce. A prawica? a większość? a cóż jej na tem 


szyję, niż żeby dotknąć jego dłoni. 

Jole spojrzał wzruszony i podskoczył w górę. 
Krzyknął z radości, zdawało się, ze mu serce z ło- 
na wyskoczy i moeno przyciągnął do piersi dzie- 
wczynę która doń wyciągnęła ręce; silnem 1amie- 
niem ujął ją wpół i okręcił parę razy koło siebie ; 
potem ją puścił, a pochwyciwszy swą czapkę żoł- 
nierską, wyrzucił ją tak wysoko w górę, że gdy 
spadła, zaledwie można ją było odszukać. 

— Zagraj Rado! — zawołał Jole i porwawszy 
zeowu wpół swe dziewczę, rozpoczął na nowo ta- 
niee szalony; Rado zaledwie oddechu mógł na- 
starczyć. Cała wnet młodzież, która była na ulicy, 
utworzyła koło. Rado dął na flecie, który już nie 
śpiewał, lecz jęczał od tonów radosuych. Koło by- 
ło zgodne jak jeden człowiek. Gdybyś przed chwi- 
lą gromady nie widział na własne oczy, nie wie- 
działbyś teraz czy jeden, czy wielu tańczy, sły- 
szałbyś tylko jak ziemia tętni, tętni i huczy. 

Nie ma tańca bez śpiewu; a piosnki, wesołe 
owe piosnki pryskają jak ogniste iskry. 

Jole nie wie już co czynić dalej z szalonej 
radości i krzyczy tylko: Haj — haj — haj!... 
Odpiął wązki kołnierz munduru, a bagnet przy 
nim zawieszony u boku, tworzył takie obroty, że 
zdawało się, zaraz odpadnie. 

Obok niego tańczyła Roza. Nie pamiętała już 
równie ożywionego tańca, a serce biło w niej tak 
silnie, iż zdawało się, że ehee z piersi wyskoczyć. 

Jole zwrócony «xu niej tonął wzrokiem w jej 
pięknych, wielkich, ciemnych a płonących oczach; 
wpatrywał się w nie z takiem wzruszeniem, że 
zapomniał o całem kole tanecznem, które niekiedy 
ruch swój zwałniało. lioza zachwycona i szeżęśli- 
wa Śmiała się do niego. Szepnął jej coś na ucho 
i znów krzyknął: Haj — haj!... I raz jeszcze po- 
prowadził koło tańczących. Cieszyli się i śmieli 
wszyscy ; każdemu Jole rzucił jakieś dobre słówko, 
a cała gromada znała, się oddawna. 

— Dość będzie Rado! — zawołał wreszcie 
Jole do grajka na flecie. 

Rado grać przestał. 

— Albo też, nie! graj jeszcze, jeszeze trochę 
— powiadał znów Jole i nie puszczał swojej tan- 


piem z piersi kobiecej powitanie į dwie ręce wy- + gerki. 


Gdyby rząd hrabiego Taaffego był rzeczywistym 
rządem parlamentarnym, gdyby większość umiała 
i chciała korzystać ze wszystkich swoich praw, 
gdyby umiała i chciała spełniać należycie swoje 


ciągnęły się ku niemu, raczej : żeby otoczyć mu 


zależy, kto zasiada w gabinecie, który się nad nią 
unosi? Ona przecież będzie równie grzeczną dla 
pana hrabiego Taaffego, czy takich, czy owakich 
będzie miał doradców. A my? Czy mamy być 
szczerymi? Nam to w istocie w obee takiego sta- 
nu rzeczy serdecznie obojętnie, jak się nazywa 
minister oświaty. 


W sprawie zwołania Sejmu. 


W lwowskiej korespondeixeji N. Reformy 
czytamy : x 

„Starania Wydziału krajowego, ażeby opóźnić 
zwołanie Sejmu, zostały połowicznie uwieńczone 
skutkiem, wszakże w sposób, możliwie najgorszy. 
Oto nie do grudnia, ale do 20. września zostało 
zwołanie Sejmu odroczone. Dla gorzelników, o 
których tu głównie szło, jest już obojętnem, czyby 
się Sejm zebrał 4. września, jak pierwotnie za- 
mierzano, czy o 16 dni później — oni bowiem 
chcieli mieć wolny cały początek kampanji, choć- 
by do grudnia. Dla kraju zaś jest o tyle gorzej, 
że Rada państwa najpóźniej 20. października bę- 
dzie zwołabą, że zatem Sejm nie będzie miał 
całych czterech tygodni czasu do swoich tak 
licznych w tym roku, a ważnych czynności. W ko- 
łach zbliżonych do Wydziału krajowego jest wiel- 
kie z tego powodu niezadowolenie, tem większe, 
że połączone z pewnem uczuciem... kompromita- 
cji. Uznają dziś, że żądanie odroczenia było kro- 
kiem eo najmniej niezręcznym.* 

Inaczej nieco brzmią nasze informacje. Oto 
w Sprawie tej odbieramy z Wiednia depeszę na- 
stępującej treści : 

„ł/ nader kompetentnego źródła dowiaduję się 
w sprawie zwołania Sejmu eo następuje: Rząd jest 
jak najbardziej stanowczo przeciwny wnioskowi 
Wydziału krajowego, motywowanemu względami 
na 36 właścicieli gorzelń, zasiadających w Sejmie, 
ażeby odroczyć sesję. Rząd oświadczył kategory- 
cznie, że jest za terminem wrześniowym i to za 
pierwszą połową, być jednak może, że ostatecznie 
termin ten wysunięty zostanie po za połowę wrze- 
śnia. Sesja będzie mogła być dosyć długą, gdyż 
prace nad preliminarzem budżetu państwowego 
przeciągną się o tyle, iż rada państwa nie prędzej 
się zbierze, jak pod koniec listopada. Ze 
sfer rządowych niedwuznacznie dano do poznania, 
że rząd obstaje przy projekcie wykupna propinacji 
i że żądanie odroczenia sesji uważa za manewr, 
zmierzający do tego, ażeby Sejm nie znalazł czasu 
do załatwienia tej drażliwej sprawy. Tak, jak rze- 
czy stoją. Sejm będzie miał z górą dwa miesiące 
czasu do obrad.* 


Głos urzędowy o emigracji. 


* Fremdenblatt zajmuje się sprawą emigraej ido 
Ameryki i z zalem stwierdza, że poczyna ona przybie- 
rać szerokie rozmiary między słowiańską ludnością 
Austrji. Rząd nie może zakazać emigracji, jednak 
powinienby, w miarę możności, ograniczyć Jej roz- 
miary; jest to kwestja miłosierdzia oświecać lu- 
duość, której ajenci różnych transatlantyekich to- 
warzystw obiecują złote góry w Ameryce i Ocea- 
nji, że nowy świat jest już dostatecznie zaludniony 
i że tam walka o byt równie jest twardą jak w 
Europie. Co się tyczy ajentów, którzy poczytują 
nieszczęśliwe ofiary jako prosty towar do przewie- 
zienia, nasze obecne prawodawstwo — mówi 
Fremdenblatt — jest bezsilnem w obec nich i 
trzeba szukać środków, mogących temu nadal za- 
pobiedz. 

Z prawdziwą przyjemnością 


notujemy te 
słowa F'remdenblattu, 


przyjmujemy do wiadomo- 


— pm 


. („Rado znów zagrał, a Jole wołał: Haj — haj! 
i bił hołubee, że sA aż naokćł igabis * 

„ Taniec trwał długo, dopóki grajek nie zmęczył 
się; bez tego zdawało się nie było by końca zabawie. 

Wszyscy obstąpili znów Jole. 

— Zkąd przychodzisz o tej porze? — pytano. 

, — Jestem oto bracia. Przyszedłem. Tęsknota 
mię przypędziła. Chciało się was zobaczyć. Ach 
tak, tęsknota do , mojej wioski! Trzymano mię 
tam... hej, hej jak trzymano. Uległem jednak 
skłonności, więc eóż?... Ot... Wy to rozumiecie, 
nieprawdaż ?...— mówił oddychające ciężko i silniej 
ku sobie przyciskając Rozę. Ta przytuliła się do 
niego, wsparła głowę ua szerokiej jego piersi i 
zaledwie oddychała. 

— Nie gniewajcie się na mnie bracia! | 
byłbym umarł jutro, gdybym dzisiejszego wie- 
czora nie był tutaj. Tak jest. Powiedziałem so- 
bie: dosyć mi ich niewoli! Akurat postawiono 
mię na warcie. Ehe! — myślę sobie. Zosta- 
ką" ım wszystko: broń, naboje, ładownicę 
całą. 

— Ach. Jole, to źle... 

— Weale nie, moi bracia! Albożem komu 
co złego zrobił ? Pocóż więc cierpieć miałem nie- 
winnie ? 

— Tak. Lecz czyliż nie wiesz, że kula czeka 
tego, kto wartę opuści ? 

„ Roza drgnęła całe ciałem. Podniosła na 
niego swoje wielkie oczy. Delikatne czerwone jej 
usta rozchyliły się jakby do krzyku, lecz wyrazy 
uwięzły jej w gardle, 

~ A! wszystko mi to jedno—-odparł Jole.— 
Prosiłem wszak; „moi ponowie, puśćcie mię do 
domu !* Zaklinałem ich: „ludzie, czy macie cerce? 
pe mię do domu! umieram ze smutku“, 

nie kłamałem bracia! Spójrzcie. Oto tu, na sam 
środek mej piersi padł ciężar, który mię dusił. 
Dziś powiedziałem sobie: muszę odejść — i po- 
szedłem bez urlopu. Nad rankiem będę już tam z 
powrotem i niech się dzieje wola Boża! Jeśli mu- 
szę umrzeć, na tożem przecież, kulka mię nie 


straszy. Ale pragnieniu serca oprzeć się nie mo- 
głem. 


Dziewczęta wzięły się pod ręce i szeptały; 


pn 
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ści jego ubolewania z powodu emigracji słowiań- 
skiej ludności. Przy tej jednak sposobności na- 
leży zapytać, dla czego Fremdenblatt nie zastano- 
wił się nad pytaniem, co jest powodem tej emi- 
gracji, zapytać zaś należy tem  konieczniej, że 
przed zapisaniem recepty bada się zwykle charak- 
ter choroby. 

Gdyby Fremdenblatt nad tem się zastanowił, 
przyszedłby do przekonania, że powodem tej emi- 
gracji jest bieda i nędza, jaka w kraju panuje. 
Bieda ta wywołaną została szeregiem lat rządów 
eentralistycznych, a i dziś nie wiele się robi, 
ażeby błędy te naprawić. Prawda, że wiele w 
tem i naszej winy, alə więcej centralnego rządn. 
Niech Fremdenblatt pomyśli o tem, że podatki 
ciągle wzrastają a natomiast publiczne zarządze- 
nia dla usunięcia nędzy są prawie wyjątkowe. 

Ciężar cały „wielkiej polityki* przeniesiony 
do Wiednia, zepchnął nasz sejm na drugorzędne 
stanowisko — zacieśniona  autonomja nie może 
należycie dla dobra kraju działać, a do tego 
wszystkiego jesteśmy dosyć skłonni do apatji... 

Niechaj Fremdenblatt spoglądnie bacznie w 
przeszłość i zapozna się z tem, co się robiło 
za rządów centralistycznych i z tem co się nie 
zrobiło do dziś dnia — a łatwo zrozumie, dla 
czego prąd emigracyjny się wzmaga. Ubolewania 
zaś jego powinne być bodźcem dla kraju w jego 
działalności i dla Sejmu, który ma przed sobą 
nader ważne a niezałatwione dotąd prace nad 
dobrem ludu. 


Echa jubileuszowe. 


„L Do opisów uroczystości kijowskich dodać 
jeszcze należy kilka charakterystycznych faktów, 
które niezawodnie są nader intersujące. Z Kijowa 
trudno o tem pisać było, gdyż policja urzędowa i 
dobrowolna miała uszy i oczy otwarte, t więc, co 
dziś piszą, piszą już po powrocie z Kijowa. Uo do 
naszych moskalofilów, ktorzy pielgrzymkę ową bę- 
dą chwalić i sławić, to potrzeba wiedzieć, że im nie 
tak różowo wydawało się w Kijowie, jak to dziś 
chcą przedstawić. Przeważnie lekceważono ich pra- 
wie, a co większa kilku „patrjotów* wprost wyklu- 
czono z tajnych narad, w które wcisnąć się chcieli, 
Z doniesień dziennikarskich to jest prawdę, że 
obchód wypadł słabo, nawet bardzo słabo, a do 
tego śmierć Drentelna wywarła wśród gospodarzy 
i gości przygnębiające wrażenie, to jednak nie jest 
prawdziwem, jakoby obchód nie był na wskróś po- 
lityczaym. Owszein bardziej się tam zajmowano 
polityką, jak sprawami religijnemi, a Pohiedono- 
scew, lgnatiew i Cankow odbywali ciągle narady, 
których skutki dla świata słowiańskiego niewątpli- 
wie uczuć się dadzą. Dziwić się nawet należy, iż 
mógł ktoś przypuszczać, że pobyt „ojca kłamstwa“ 
może się pogodzić z brakiem agitacyj panslawisty- 
cznych. Tylko, że z mów tych dotychczas nie na 
jaw wyjść nie mogło, gdyż gazetom rosyjskim pi- 
sać nie pozwoleno, a depesze konfiskowano. Na- 
tomiast z wielkim hałasem podnosiły pisma depe- 
sze, jakie na uroczystość w nader minimalnej ilo- 
ści nadeszły. Wśród telegramów tych wymienić 
wypada depeszę od cara, w której żałuje, że nie 
mógł przybyć, od księżay Milicy czarnogórskiej, od 
Strossmayera, od synowicy negusa Jana, Marji i 
biskupa Canterbury, który z gratulacją swą wy- 
rwał się, jak to mówią, jak Filip z Konopi... Zre- 
sztą okrzyczane owe adresy były wszystkie dobrze 
zapłacone. Już to trzeba przyznać Moskalom, a 
zwłaszcza towarzystwu dobroczynności, że trzymali 
ciągle ręce w kieszeni. Deputacja z Czehrynia 
uezeiła (dosyć komicznie) pomnik Chmielnickiego — 
„daj pieniędzy,“ nasi moskalofli zbyt dużo wydali, 


„Biedny Jole!* Chłopey spoglądali na siebie i na 
ich twarzach malowało się zmięszanie. 

— No, a teraz bracia bądźcie zdrowi. Od- 
chodzę. Zapiął kołnierz i nie mógł ani jednego 
słowa przemówić więcej. 

Roza dłoń jego 
drżały. 

-- Chłopcy, idżcie z nim, odprowadźcie gv 
do końca ulicy! — zawołał Rado. 

— A my dziewczęta, to co? — rzekła je- 
dna — chodźmy i my także ! 

— Chodźmy! chodźmy! — rozlegly się męz- 
kie i kobiece głosy. 

Wszyscy ruszyli w drogę. 

Jole jedną ręką trzymał dłoń Rozy, 
objął za szyję Rado. 

— Graj jeszcze Rado ! 

Rado podniósł flet do ust. Mile rozległy się 
miękkie tony cudnej narodowej pieśni wśród cza- 
rodziejskiej nocy. Rozrzewnienie niby balsam na- 
pełniało pierś Jole, idącego teraz razem z Rozą 
na przodzie. Koniec wsi ukazał się niebawem. 
Wszyscy się zatrzymali. Nadeszła chwila pożegna- 
nia. — Rado! jeszcze jeden taniec! — wymówił 
błagająco Jole. I wnet utworzono koło. Tańczono 
zawzięciej może jeszcze niż przedtem. 

— No, ateraz bracia bywajcie zdrowi! Czas! 
Zegnajcie mi! i i 

Wszyscy ku niemu wyciągnęli dłonie. 

Rozłączono się. ka 

Chłopcy wraz z dziewczętami i Rozą zawrócili 
ku wiosce. 

Jole poszedł prosto przed siebie gościńcem 
głównym. Lecz nagle stanął i ku wiosce się zwró- 
cił. Silne tony fietu rozległy się w tamtej stronie, 
a wraz z niemi harmonijny śpiew chłopców i dziew- 
cząt obił się o jego uszy. Jolemu się zdało, że serce 
wyrwie mu się z piersi. Siadł nad rowem przy- 
drożnym, głowę ukrył w rękach, opartych na ko- 
lanach i duszą swą całą pogonił za tymi, z który- 
mi przed chwilą był razem. 

— Nie smuć się Rozo — mówiła jedna z to- 
warzyszek, które ją otoczyły i postępowały z nią 
na końcu gromady, 


chwyciła. Ręce obojga 


drugą 


nie ma o czem wracać, a tu przecież pod Świe- 
żem wrażeniem trzeba propagować — „daj pienię- 
dzy,* a nawet deputacja abisyńska, która z „wol- 
nym kozakiem*, Aszinowem, wszędzie się szastała, 
zażądała pomocy celem powrotu do domu. 

Powyżej mówiłem o politycznem znaczeniu ju- 
bileuszu. Cecha ta wystąpiła nie tylko na kongre- 
sach i objadach, ale nawet w czasie publicznej 
uczty. Ignatiew poradził sobie w sposób bardzo 
prosty. Oto otrzymał on polecenie, ażeby nie prze- 
mawiał i nie bawił się w toastowego polityka, co 
w obec zjazdu w Peterhofie było rzeczą naturalną. 
Nie przemawiał on tedy a rozmawiał 
tylko. Rozmawiał najpierw po cichu, potem gło- 
śniej, a gdy gwar się uciszył słychać go było w 
calej gromadzie. Złote to były słowa z księgi pan- 
slawistów. W mowie tej mówił o zgniłym zacho- 
dzie, który krwią potrzeba odrodzić, widział Rosję 
idącą na czele, łamiącą przesądy „liberalizmu“ i 
wznoszącą Sztandar „rozumnego samowładztwa*, 
widział jak za nią kroczą wszystkie ludy słowiań- 
skie, złączone w jedną wielką rodzinę. A że na tej 
drodze stoi Austro-węgierska monere nie zapo- 
mniał więc i o niej i kilkoma słowy rozbił w puch 
tego „wroga Słowiańszczyny. * 

Mowa Ignatjewa, będąca geografją przyszłości 
Europy, Azji i Afryki, wskazywała jednakowoż, że 
„pan gienerał nie mnożko* wypił i dla tego to 
oczy mu tak błyszezały, język tak biegał, że aż 
myśl gubił po drodze. Jeżeli p. jenerał był w 
takim stanie, to cóż dopiero powiedzieć o jego 
otoczeniu. Czyż dziwić się można, że szanowni 
goście pochwycili jenerała na ramiona, obnosili go 
mimo wielkiej tuszy po sali i krzyczeli, ażeby ich 
prowadził na Wiedeń i Berlin do Stambułu. Z Ki- 
jowa droga to nieco za daleka, ale dła patrjotów cóż 
to znaczy. Szumne frazesy, wielkie mowy wypo- 
wiadane na tym bankiecie przebrzmiały szybko. 
Na drugi dzień szanowni pielgrzymi więcej mówili 
o niestrawności jak o toastach..., 

Ale żart żartem, a jubileusz da się jeszcze we 
znaki. Rzecz pewna, że pomiędzy Kijowem a Bel- 
gradem i Sofją była komunikacja ożywioną. W ja- 
kim celu — zrozumieć łatwo. Ci sami ludzie, któ- 
rzy obok Boga postawili cara autokratę, podają 
malkotentom bałkańskim dłoń pomocną do wypę- 
dzenia prawowitych, bo przez lud wybranych 
książąt... 

Możemy prawie na pewno twierdzić, że na 
jubileuszu przygotowano całą akcję, która ognisko 
swe mieć będzie w Czarnogórze. Serbja i Bułga- 
rja objęte zostaną -Siecią ajentów a z drugiej stro- 
ny z Rumunji kierować będzie atakami Chitrowo. 
Na Dunaju ożywi się ruch statków rosyjskich, a 
Macedonja, Bosnja i Hercogowina dadzą o sobie 
nieco słyszeć. Wówczas po czynach poznamy treść 
słów wypowiedzianych w Kijowie. 


Korespondencje. 


Buda-Peszt 7. sierpnia. 
(Simor—Szeda.—Rząd a duchowieństwo, —Stosunki w pa- 
łacu prymasa), 

(X) W jedaym z ustatnich numerów Dzien- 
nika, który otrzymaliśmy, znalazłem wcale trafną 
charakterystykę Simora, ałe nieco jednostronną, 
snać opartą na źródłach niemieckich półurzędow- 
ców, którzy natchnienie swe czerpią z tutejszych 
pism oficjalnych i biur mioisterjalnych. Sprawa 
prymasa i księdza Szedy, znana wam w głównych 
zarysach, przycichła nieco; prasa oficjalna węgier- 
ska jak gdyby zrozumiałała, że poszła o krok da- 
lej, niż jej to wypadało, umilkła, ale za to głośniej 
gwarzą sobie ludzie... Stając się na ten raz wa- 


— Nie smucę się weale — odparła — alboż 
nie słyszycie, że śpiewam ? 


I chciała naprawdę śpiewać, lecz uczuła, że ją 
za gardło coś ściska. 


— Niedobre dręczą mię przeczucia — ozwa- 


ła się. 

— Nie bądźże nierozsądną : bo i jakież to 
złe możesz mieć przeczucia? — pokrzepiały ją 
siostry. 


Po niejakim czasie we wsi zapanował spokój. 
Zasnęli wszyscy snem sprawiedliwego. 

Ze szczytu ogromnej kopuły niebieskiej spły- 
wały potoki księżycowego światła, które niby po- 
wódź srebrna zatapiały całą okolicę; na drzewach 
drżały listki, poruszane lekkim oddechem noenego 
wietrzyku. Na świeżej, bujnej łące odzywały się 
koniki polne, a ich monotonna, lecz nie smutna 
muzyka brzmiała rozgłośnie. 

Wspaniała, uroczysta, boska cisza ! 

Na wysokiej akacji przed rodzinnym domem 
Rozy siedzi puszczyk i tęskay krzyk jego, rozlega- 
jący się wśród tej ciszy głębokiej, psuje ogólną 
harmonję. Niejedna stara kobieta, zbudzona tym 
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krzykiem, przeklina złowieszczego ptaka i obracając ' 


się na bok drugi, zasypia znowu. 

Ale Roza nie spała jeszcze. Wsparta na furtce 
ogrodowej, pogrążona w dumaniach własnych, błą- 
dzi oczyma wzdłuż ulicy. Sama nie wie, o czem 
myśli. Naraz... Któż to ?... Nie omyliłożby ją prze- 
czucie serca ?... 

Jeszcze chwila i dziewczę upadło na szeroką 
pierś swego Jole! 

Tak często o nim myślała! Każdego dnia, 
wstając czy idąc na spoczynek, na jawie czy we 
śnie, tyle zawsze miała mu do powiedzenia w dniu, 
kiedy ją odwidzi. A i on, ehoeiaż zaledwie mógł 
marzyć o tem, żeby się z nią sam na sam zoba- 
czył, jakże często pragnął ze wszystkiego przed nią 
się wyspowiadać ! 


(Dokończenie nastąpi.) 
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yciu świe- 


delikatność twarzy. 


3. 


białość i 
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nadaje po kilkakrotnem uż 
ŻOŚĆ, 


fabryki perfum i mydeł toaletowych, 


magistra farmacji i chemika sądowego, właści- 


ciela 


HELIANTYNA ma dJ. TINA TOWICZA 


. stja ta jasną. 


korespondentem, aby omówić sprawę Simora 
dy. sie chcę wcale przedstawiać się za lepiej 
mego stusunków niż nim jestem istotnie — 
ż sądzę, czytające dosyć uważnie dzienniki, 
ję srawę w innem nieco swietle niż 
CWE czyniono — a zdaniem mojem w 
"prawdziwam. 

dynał Simor, przy całej swej rzutkości i 
tyczności ma jedną zaletę w moich oczach, 
“zas w oczach innych. Oto jest on prawdzi- 
księciem Kościoła i istotnym stróżem spraw 
tego Kościoła. Simor jest przytem czło- 
m do tyla niezależnym, (wypływa to nie 
tylko `z jego stanowiska materjalnego, ale z jego 
charakteru), ż- nigdy nie dał i — prawie pewnie 
twierdzić można — nie da się użyć za narzędzie 
wykonywania woli rządu. W oczach tutejszych sfer 
decydujących, w oczach partii rządzącej, w oczach 
Tiszy. którzy wszyscy razem sobie powiedzieli: 
L'etat c'est mot, jest tę wadą nie do przebaczenia. 
„Kardynał Simor nie jest z nami — więc jest 
przeciw wam* — hasło to wypowiedziano już da- 
wno a i dzisiejsza walka była pod niem prowa- 
dzoną. Do tego wszystkiego przyłącza się pewna 
niechęć, panująca n pewuej części Węgrów, prze- 
ciw Kościołuwi katolickiemu, pewna chciwość w obee 
nieprzebranych skarbów, jakiemi Kościół zażądza. 

Być może, że jako katolik i kapłan  przesa- 
dzam. być może, że stronniczo zapatruję się ua 
sprawę, ale main to najgłębsze przekonanie, że je- 
żeli stronnietwo, będące dziś w większości, nie 
podnosi pod jakąkolwiek bądź formą walki kultur- 
nej, czyni to jedynie z obawy przed opin'ą wiel- 
kich mas ludu i dynastji. Kardynał Simor nie- 
wątpliwie odczuwa to samo, a jego uporczywa 
obrona praw Kościoła, została wypaczona. przed- 
stawiona jako bnnt przeciw władzy państwowej, o 
czem kardynał nigdy pono nie myślał... Dla zła- 
mania i podania w podejrzenie kardynała wśród 
publiczności i w Wiedniu czyniono wiele. Wszak 
ustąpienie Szedy tłumaczono w ten sposób w dzien- 
nikach rządowych, że jest ono następstwem roz- 
wielmożniającego się paaslawizmu w pa!acu pry- 
masa. Zarzut to zupełnie nieusprawiedliwiony! 
Simor nigdy nie był panslawistą — a jeno nie 
mógł obojętnie spoglądać na inkwizycyjne ekspe- 
rymenta Węgrów ze Słowakami. Wiem z pozy- 
tywnego źródła, że niejednokrotnie wyrzucał rzą- 
dowi madiaryzacje Słowian, że polecat duchownym, 
ażeby lut. uczyli w jego języku. Czyż sprawiedli- 
wość podobna ma jednak co wspólaego z pansla- 
wizmem — osądźcie sami! Podnoszona przeciw 
prymasowi zarzut nietolerancji i nieliberalności. 
I to niesłnszae. Nie jest on o tyle toleranekim i 
liberalnym, że od podwładaych wymaga, być może 
z pedantyczną nieco ścisłością, wykonywania obo- 
wiązków, ale o jego liberaliźmie wątpić nie na- 
leży. Wszak znanym pomszechnie jest fakt, że gdy 
pewien wybitny autisemita przybył do Granu, 
prymas nie przyjął go, a dla oteczenia swego po- 
wiedział, że nienawidzi ludzi, „którzy naokół ja- 
dem nienawiści plwają*... Owoż takim jest kardy- 
nał Simor i ztąd datują się sympatje i antypatje 
do niego. 

Obok niego wymieniano jeszcze często nazwi- 
sko dra Szedy. nazwisko dobrze u nas znane, jak 
znanyin jest człowiek, który je nosi. Już wyżej 
miałem sposobność nadmienić, że nieprawdą jest, 
jakoby Szeda ustąpił z powodu rozwielmożuiania się 
wpływów panslawistycznychi na dworze ostrzygoń- 
skim. Nie wdając się w plotki, krążące po stolicy, 
które mogą być prawdziwe Jub nie, powiem tylko 
kilka szczegółów, dotyczących tej osoby. z których 
nadadzą się wnioski same przez się. Szeda, młody, 


* przystojny, pełen talentu człowiek. kapelan małej 


paralji teresiensztadzkiej, zwrócił na siebie uwagę 
kardynała pracami literackiemi: „O samobójstwie“, 
„O poiedynku*. Kardynał prymas, ujrzawszy tego 
człowieka, który zdawał się być stworzony na dy- 
plomatę w sutannie. upodobał go wnet sobie i za- 
brał na piękne stanowisko do pałacu. Fakt ten 
wzmógł ambicję Szedy do niesłychanego sto: nia. 
Cznł on wprawdzie, że na zewnątrz nie należy mu 
jego dnżeń okazywać, twarz jego zdobił zawsze 
miły uśmieeh, ale w duszy grały szalone żądze 
ambicji. Szeda miał stosunki z» wszystkimi, każde 
stronnietwo liczyło go do swoich, mieszczaństwo 
bogate uwielhialo, robotuicy go ezeili. Bo też na 
uściech miał pełno miodowych słówek, a talent 
dyplomatyczny nie zawodził go nigdy. 

W marzeniach swych widział niewątpliwie 
Szeda krzesło deputowsnego, kanonię, palium a 
- hto wie zresztą, co się w ambitnej iego głowie 
nie mieściło. Uczęszeał więc do klubów, przy- 
bywał na zjazdy, wchodził do towarzystw, a wszę- 
dzie olśniewał swoją wiedzą, uprzeimością i do- 
wcipem. Nie brakło ani jeduego politycznego ze- 
brania, na któremby nie był, ani jednego zgroma- 
dzenia, na którym nie wygłosiłby jakiejś oracji. 
Ale nie długo stało się. iż go zaczęto podejrzywać. 
że, jak się to mówi, „kopie dołki“ pod prymasem; 
przyszło ztąd do utarezki, a skutkiem niej — nie 
licząc innych pobndek — Szeda wystąpił z związku 


- djecjezjalnego, 7 stanu kapłańskiego, a jak mówią, 


z grona wiernych. 

Uokolwiekbadź o nim mówią, dla mnie kwe- 
Choćby nie miał innych powodów, 
ou, człowiek ambitny, widząc się ciągle w przed- 
pokoju władzy, nie mogąc się dostać do pokoju — 
opuścił gmach. Świadek bogactw i potęgi Kośc.oła 


+ brak przygotowania, to 


widział ciągle marzenia swe i pragnienia nieza- | 


spokojone. W Granie tak prawie był odległym kape- 
lusz kardytalski, jak w skromnym dworku Terecjen - 
stadzkim. Niezsspokojona a beznadziejna ambicja 
porchnęła go w świat — i poszedł. 

Uto mniej więcej prawdziwe przedstawienie 
rzeczy, z którego wynika, że Szeda wystąpił z nad- 
miernej ambicji. 

Simor bywa atakowany z powodu swej stało- 
ści w obronie praw Kościoła i dla tego, że rzą- 
dowi za narzędzie użyć się uie da... 

Przeczytawszy te słowa, może inaczej sądzić 
bı daiecie stan głośnej sprawy. 


Międzynarodowa rada ministrów. 


Z dziwnym uporem powtarza Kreuz-Zty. swoją 
wiadomość o zjeździe ministerjalnym w drugiej 
połowie b. m. w Kissingen. Ministrowie ci mają 
ostatecznie zadecydować o wojnie i pokoju, a więc 
o przyszłych losach Europy, a nazwiska ich są: 
Bismark, Kalnoky, Giersi Crispi.. Do 
dziś dnia wiadomość ta nie została zdementowaną 
należycie, ale mimo to nie należy brać doniesie- 
nia Krz. Ztg. dosłownie. Być może, że Kissingen, 
które już nie jedną polityczną komedię widziało 
i tę jeszcze zobaczy, ale zdaniem naszem nie ni- 
leży sądzić, że wszyscy wymienieni powyżej wo- 
źuice rydwanu polityki europejskiej, zbiorą się ra- 
zem i wspólnie radzić będą o przyszłych losach 
iuropy. Czy nastąpi dementi czy nie, bez względu 
na jego formę, to jest jednak pewnem, że w prze- 
ciągu tego roku nastąpią zjazdy ministrów w Kis- 
singen i że tam kolejno przysędą jak do Mekki 


Wszelkie przybory do podróży ©" © 


ministrowie Rosii WT--h į Austro-Węgier. Nie 
potrzeba być pono prorokiem, ażeby nabrać prze- 
konania, że zjazdy te będą miały jako cel główny 
pogawędkę o sprawie bułgarskiej, przy której ks. 
Bismark odegra rolę „uczciwego posrednika“, a 
fakt, że ministrowie Rosji i Austro-Węgier przy- 
będa do Kissingen, świadczy, jak słusznie pisze dziś 
Berl. Tgbl. o kompletnym braku wojowniczych 
zamiarów w Wiedniu i Petersburgu. 

Inną kwestją jest, czy przypadkiem w Peter- 
hofie nie uczyniono już tego w czasie zjazdu ce- 
sarzy, co w Kissingen miało wyniknąć z obrad mi- 
nistrów ; lecz kwest a ta prowadzić tylko może na 
pole kombinacji i domysłów bez osiągnięcia pozy- 
tywnych rezultatów. 

Uważamy wprawdzie za stosowne zwrócić u- 
wagę na wczorajszą naszą korespondene.ę z Ber- 
lina, w której donoszą nam, że tam uważają 
rezultat podróży stanowczo jako „żaden“ — a prze- 
cież musimy nadmienić, iż tak różowo na rzeczy 
się nie zapatrujemy. Jeżeli podróż cesarza do Pe- 
terhofu miałaby skutek ten, że ministrowie istotnie 
zjechaliby się w Kissingen. byłoby to już bardzo 
wiele. ale nie dla Austro-Węgier i nie dla Bułga- 
rji. Nie mamy jakoś wielkiej utności do tych na- 
rad i jesteśmy pewni, że miuistrowie, ieżeli się 
zjadą. to przybędą w tym porządku, że Giers bę- 
dzie ostatnim. Ostatnim choćby dla tego, że „der 
am besten lacht, der zuletzt lacht“ — a śmiać 
się będzie niewątpliwie nie p. Kalnoky, ale Giers 


Z naszych zdrojowisk. 


Lubień 6. sierpnia. 

(4. Mi.) Szybkim krokiem najbardziej oży- 
wiony sezon zbliża się ku końeowi, a życzeniem jest 
wszystkich kuracjuszów, aby pogoda, zbyt dotychczas 
kapryśna, nareszcie się ustaliła. Oby tylko nie było 
to ptum desiderium, gdyż barometr tiągie skacze 
i płata figle. Zmienne powietrze i ciągłe deszcze 
oczywiście najwięcej dają się we znaki renmatycz- 
nym”, którzy nie potrzebują wcale barometra, mają 
bowiem swój własny w kościach lub w stawach. 
Na szczęście długie chwile, któremi obdarowują nas 
zachmurzone i widocznie rozgniewane niebiosa uprzy- 
jemuia nam teatr prowincjonalny pani Barbary Lin- 
kowskiej, która zyskała niepodzielną :ympatję wszyst- 
rich tutejszych kuiacjuszów. Wszystkie dotychczas 
odeg”an. *.tuki, jak: „Radcy pana radcy", „(Grube 
ryhy”, Korzeniowskiego „Stary mąż * — wystawione 
były bardzo starannie, a gra artystów mogłaby za- 
dowolić nawet najostrzejszych krytyków.  Niemało 
do tego przyczynia się wyborna gra pana Linkow- 
skiego i pani Linkowskiej, a następnie panny Szy- 
mańskiej. Trupa pani Linkowskiej posiada także pa- 
nów Lubicza i Leszczyńskiego, którzy, jak mogą i 
o ile im sił starczy, starają się nie zrobić wstydu 
swoim „stołecznym kolegom“. Nie dziw więc, że 
pani Linkowska ma w Lubieniu powodzenie i sala 
teatralca jest każdym razem szczelnie zapełniona. 
Z Lubienia udaje się trupa pani L. do Gródka, a 
w połowie sierpnia przybędzie na szereg występów 
do Lwowa. Należy się spodziewać, że Liwowianie 
srrdecznie przyjmą swoich dawnych a dobrych zna- 
jomych, którzy choć przez kilka dni uprzyjemnia im 
okropną kanikułę. 

Najbardziej ożywione w Lubienia są dnie nie- 
dzielne. Tak Lwów jak i okolica dostarcza wtedy 
licznych gości, a zabawa kończy się zwykle tańcami 
Wczoraj mieliśmy koncert dwunastki „Echo“. Sala 
była przepełniona. Program wieczorku artystyczno- 
deklamacyjnego składał się z 9 numerów.  I'wa- 
nastka „Echo“ wykonała kilka utworów choralnych, 
które wypadły bardzo dobcze, a nagrodzone zostały 
hueznemi oklaskami. Z produkeyj solowych wymienić 
wypada wyborną grę ua skrzypcach p. Macielińskiego 
i śpiew p. Borkowskiego, którego piękny głos ogólnie 
się podobał. P. Witvszyński wygłosił znany monolog 
Fi:zera pt „Babcia Perlmutter“. Tym, którzy nie 
słyszeli p. Fiszera, „Babcia“ się podobała, nie była 
to jednak w żadnym razie „Babcia“ o. Fiszera. Ró- 
wnież scena humoryst.czna na sola, chóry z akemp. 
fortepianu E. Simona, pt. „Kompozytor“, zdradzała 
też wieczorek byłby wypadł 
o wiele lepiej, gdyby „Echo“ zaprosiło było do 
współudziału teatr pani Linkowskiej. Dochód z wie- 


czorku będzie niezawodnie dość znaczny, gdyż, iak 
już wyżej powiedzieliśmy, słuchaczów nie brako- 
wało. Po skończonym wieczorku usunięto z sali 


krzesła i rozpoczęły się tańce. Zabawa przeciągnęła 
się aż do godz. 3. po północy, a to jest najlepszym 
dowodem, iż bawionv się doskonale. Doe tańca przy- 
grywała dziarsko tutejsza muzyka kąpielowa pod kie- 
cunkiem p Bogena. T'ńeami kierował p. Wyszyński, 
pełniący w zakładzie obowiązki nauczyciela gimna- 
styki i tańcu. 

Wśród obecnych zanważyliśmy między innymi: 
br Adolfa Bruniekiego, właściciela Lubienia z żoną, 
starostę z Gródka hr. Pinińskiego z żoną, hr. Dro- 
hojowską, pp. Ramułtów ze Lwowa itd. 

Wezorajsza zabawa była niejako próbą poprze- 
dzającą wielki bal, który się odbędzie w niedzielę 
d. 12. bm Dochód przeznaczony jest na rzecz spra: 
wienia ołterza w pięknej kapliczce zakładowej. Jeżeli 
tylko povoda dvpisze, nie należy wątpić, że bal wy 
paduie doskonale, gdyż dotychczas już iunóstwo osób 
a szczególnie pięknych twarzyczek zgłosiło swoje 
przybycie. 

Pomimo, że jesteśmy już prawie w połowie sier- 
pnia, nie ma prawie dnia, 
kuracjaszów nie przybyło. Jak zawsze tak 
przeważną częsć chorych stanowią nasi „bracia“ wy: 
znania mojżeszowego. Obrali oni sobie za siedzibę 
wieś, omijając zakład, który odwidzajął tylko w 
dzień sabatu. Wtedy, dzięki arogancji niektórych 
przychodzi do sprzeczek, tak jak niedawno pomiędzy 
licznem gronem gości, a jakimś panem |...... baum, 
który nonszalancję w ubiorze posuwał mimo licznego 
grona gości do ekstremu. 

W tych dniach urządzamy wycieczkę do fabryki 
czerlańskiej, jak wiadomo, oświetlonej elektrycznem 
światłem. Słowem bawimy się wcale dobrze, to też 
czas mija bardzo szybko i przyjemnie. Starsi panowie 
grają w karty, kto ma zdrowe ręce i nogi próbuje 
szczęścia w kręgielni, a nie braknie także amatorów 
do łowienia ryb i polowania na stawie. . 

W końcu muszę jeszcze podnieść 
uprzejmość tutejszej pocztmistrzyni p Radziejow- 
skiej. Wystarczy powiedzieć, że pomimo, iż tut. 
stacja telegraficzna otwarta jest tylko do godz. 7. 
wieczorem, pani poeztmistrzyni w razie potrzeby ekspe- 
djuje depesze telegraficzne także w nocy. To też na- 
leży się jej za to słuszne uznanie publiczne. Jak 
zawsze tak i w tym wypadku dobroć ta jest często 
wyzyskiwaną przez żydów  chałatoweów. Przed 
kilkoma dniami np. napadli oni w nocy urząd tele- 
graficzny, żądając przyjęcia nagłej depeszy. Pani R. 
sądząc, iż wzywają oni jakiegoś „sławnego“ lekarza, 
przyjęła 3 depesze i cóż się okazało. Oto wszystkie 
telegramy nadane były do rabina eudotwórey w Sa- 
dogórze, którego żydzi prosiłi o skuteczne modły za 
jakiegoś Teka, który zachorował na chorobę żołąd- 
kową... 


UzLENNIK POLSKI z dnia 9. Sierpnia 1888 r. 
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aby choć kilku nowych ! 
i teraz , 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Dr. Oskar Widman, 
prymaijusz lwowskiego szpitala powszechnego, wyje- 
cha? do Krynicy na kilkutygodniowy pobyt. — Członek 
Wydziału krajowego, dr. Józef Wereszczyński 
powrócił wczoraj do Lwowa, — Dr. Ignacy Kle- 
czeński, obrońca w sprawach karnych, przesie- 
dli? się z Tarnowa do Lwowa. 

Nekrologja. Ks. Jan Łomnieki, proboszez 
w Horueku, powiecie drohobyckim, jubilat, były dzie- 
kan i ozdobiony złotym krzyżem zasługi, zmarł dnia 
29. zm. w 81 roku życia, a w 57 rokn kapłaństwa. 
Zmarły porobił zapisy na rzecz ruskich funduszów — 
Stanisław Ruszczyc, ticzestnik powstania z 1868 r., 
Żołnierz meksykański, w ostatnich czasach urzędmk 
magistratu m. Krakowa, zmarł onegdaj w 46 roku 
Życia. Zmarły pochodził ze starego szlacheckiego rodu 
na Litwie. Brał czynny udział w powstaniu 1868 r. 
w oddziałach Narbutta i Wróblewskiego. Po upadku 
powstania pod gradem kul przeszedł pod Mieleem 
Wisłę i dostał się do Galicji, gdzie go internowano. 
Później wstąpił do formujących się właśnie legjonów 
meksykańskich i odznaczył się chlubnie w bojach. 
Po zdetronizowaniu cesarza Maksymiljana powrócił w 
1867 r. do Krakowa i odtąd służył gminie najpierw 
w straży ogniowej, później aż do zgonu jako dyeta- 
rinsz w magistracie. Zmarły pozostawił żonę i córkę, 
dla których po długoletniej ciężkiej pracy nie zape- 
wnił chociażby najskroinniejszego utrzymania z eme- 
rytury, gdyż nie był etatowym „rzędnikim. 

Kalendarz Czwartek (9.): Romana — Borysa 
i Chleba. Wschód słońca o godz. 4. min. 44, za- 
chód o godz. 7. min. $7. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wołno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, dzikie gołębie i ptactwo wodne i kłotne 
w ogólności. 

Muzyki wojskowe. Dziś grać będzie kapela 15. 
pp. w parku stryjskim. Początek o godz. 6'/,. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Marjannę Apolonję dw. im. Zawirską, tymczasową 


nauczycielkę szkoły im. św. Magdaleny, rzeczywistą 
nauczycielką szkoły ctatowej żeńskiej im. Marji Ma- 


gdaleny we Lwowie, a Autoninę Boziewiczównę, tym- 
czasową nanczycielkę miejskiej szkoły im. św. Zcfji 
we Lwowie, rzeczywistą nauczycielką miejskiej szkoły 
etatowej żeńskiej im. św. Marcina we Lwowie. 

dar. Cesarz udzielił gminie Małkowice, 
wiecie gródeckiim, na budowę szkoły, 
kwocie 100 zir. 

fomperatura. Barcmetr idzie w górę. Średnia 
temperatura była + 167'0C., najwyższa + 224'C. 
była onegdaj, najniższa -|- 11'890. wezoraj w nocy. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o niepewnym kierunkuą średnia 
temperatura doby około 18°C., niebo przeważnie 
zamglone, powietrze więcej niź miernie wilgotne i 
ciązle jeszcze niespokojne, opad mierny. 

Zniżka barometryczna 750—755 utworzyła się 
w Mołdawji; zwyżka 785 do 760 we Francji, zniżka 
drugorzędna w Islandji. 

Państwowa sieć telefoniczna w Krakowie i 
okolicy, według rozporządzenia ministerstwa handlu, 
otwartą zostanie dopiero po przesiedleniu się tamtej” 
szago urzędu pocztowego i telegraficznego do nowego, 
budowanego właśnie gmachu. Wstępne iednak roboty 
dla urządzenia tej linji podjete zostaną prawdopodo- 
bnie już w najbliższym czasie. 

Z powodu zawarcia nowego układu pocztowo- 
telegraficznego miedzy Austrją a Węgrami obo- 
wiązującego z dniem 1. sierpnia br. zarządzone zo- 
stały — jak nam donosi dyrekeja poczt i telegrafów 
— następujące zmiany przepisów pocztowych: 

Wszystkie urzęda pocztowe przyjmować odtąd 
będą przekazy pocztowe. przekazy telegraficzne, po- 
brania i zlecenia pocztowe do wysokości 500 złr., 
natomiast zastanowione zostają w obrocie między 
Austrją a Węgrami przekazy pocztowe wyżej 500 złr. 

Prywatne listy z pieniądzmi papierowemi (bank- 
notami) można „otwarto“ tylko od kwoty 500 złr. 
(zamiast 300 złr.) na poeztę nadawać. 

Krajowe dzieła zbiorowe (jakoto: dykcjonarjnsze 
konwersacyjne itp. oprawne lub nieoprawne), .które 
w abonamencie w dniach oznaczonych rozsyłane by- 
wają i przez odpowiedzialnego redaktora sa podpisane, 
mogą bez względu na swą treść do wagi pojedyń- 
czej 500 gr. pod tymi samymi warunkami, jak kra- 
jowe czasopisma pocztą być przesyłane. 

W obrocie między Austrją a Węgrami jest odtąd 
pozyłka czasopisma tylko do wagi 500 gramów do- 
zwelouą W końcu zawiadamia się, że zacząwszy od 
1. sierpnia br. w obrocie wewnętrznym między Au- 
strją a Węgrami w razie straty, nbytku lub uszko- 
dzenia przesyłki wozowej, nadanej bez deklarowanej 
wartości, zakład pocztowy wynagradza tylko rze- 
czywistą szkodę względnie 2 złr. za jeden 
kilogram lub część takowego. 

Przygoda pielgrzym.. Jeden z tutejszych bory- 
teli i redaktorów pism russkich, powracając {u piel- 
grzysuki do Kijowa, był widocznie tego zdania, że 
kolej, w uznaniu jego zasług, zechce go przewieźć 
bezpłatnie z Wołoczysk do Podwołoczysk. Innego 
zdania był widocznie konduttor domagający się za- 
płaty od upojonego wrażeniami kijowskiemi pielgrzy- 
ma. Po wielu sporach i żywej wymianie słów, piel- 
grzym ów uiścił należytość za przejazd w sumie 37 
kopiejek. Tak to wiek nasz prozaiczny, wiek pary i 
elektryczności nie umie uszanować pielgrzyma. 

Samobójstwo. Raport policyjny donosi, „że Wło- 
dzimierz St...., 22-letni urzędnik kolei Karola Lu 
dwika, stacjonowany w Dębicy, odebrał sobie we 
wtorek życie wystrzałem z r:wolweru. Na tle tego 


w po- 
zapomogi w 


| bolesnego wypadku fantazja reporterska osnuła całą 


tragedję, w której znaleźć można i miłość stałą i 


, przeszkody, stawiane przez niegodziwego ojca, chcą- 


niezwykłą : 


kufry, torby, pledy, necesairy, płaszcze, gnmowe, czapki | 


moina dustać w największym wyborze i tanio w nowo założonym magazynie 


cego udaremnić małżeństwo. W jednem z pism poja- 
wiła się taka właśnie uotatka i do tego niezgodna z 
prawdą. Ojciec i brat samobójcy zgłosili się wczoraj do 
naszej redakcji z biletem od st. komisarza policji p. 
Karola Blaima, który konstatuje, że przedstawienie 
faktu w owem pismie było błędne i że powodem sa- 
mobójstwa były „własne przewinienia uczuciowe tego 
nieszczęśliwego", nie zaś ojeiee, którego reporter w 
tak czarnych barwach odrysował. 
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przedmiotem rozprawy karnej przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych. Śledztwo, które piowadził sędzia 
p. Sopotnicki, zostało już ukończone, a prokuratorja 
państwa wygotowała akt oskarzenia. W tych dniach 
Kurpiel wypuszezony został z więzienia śledczego, a 
to za złożeniem kaucji 1500 złr. 

Wakują posady manipulacyjne i służbowe 
zastrzeżone dla wysłużonych œ. k. podoficerów, a 
mianowicie : 

Dwie posady kancelistów przy kierujących wła- 
dzach finansowych w obrębie galicyjskiej skarbowej 
dyrekcji krajowej, z terminem podań do 12. sierp- 
nia 1888; trzy posady woźnych przy sądach powia- 
towych we wschodniej Galicji; po jednej posadzie 
sługi kancelaryjnego przy sądzie krajowym we Lwo- 
wie i przy sądzie obwodowym w Złoczowie; po jednej 
posadzie dozorcy więźniów przy sądach krajowych we 
Lwowie i w Czerniowcach, z terminem podań do 15. 
sierpnia br.; jedna posada kancelisty do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Msza- 
nie dolnej, ewentualnie jedna posada kaneelisty przy 
innym jakim sądzie powiatowym w obrębie wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, z terminem podań do 
16. sierpnia br.; dwie posady kancelistów przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie i w Nowym Sączu, ewen- 
tualnie przy innym jakim sądzie w obrębie krajowego 
wyższego sądu w Krakowie, z terminem podań do 20. 
sierpnia br.; trzy posady kaneelistów do prowadzenia 
ksiąg gruntowych w Rymanowie, w Starem mieście i 
w Żmigrodzie, z terminem podań do 16. sierpnia br.; 
jedna posada dozorey więźniów w Tarnowie, » termi- 
nem podań do 31. sierpnia br. 

Oprócz tego wiele innych posad 
manipulacyjnych, po za granicami kraju, 
w Austrji, w Czechach, na Morawie itd. 

Bliższej wiadomości co do warunków i dotacyj 
odnośnych powziąć możra w biurze IV. Dep. magi- 
stratu lwowskiego. 

Kradzież konl. Z Tarnopolskiego piszą nam, że 
do ogólnych rozlicznych trudności i klęsk gespodar- 
stwa wiejskiego, nawidziła jeszcze nowa plaga okolicę 
Jezierny i Kozłowa, mianowicie prowadzony na ob- 
szerną skalę przemysł kradzieży koni. Od 1. do 7. 
bm. skradziono mianowicie we wsi Pokropiwnie za 
trzema nawrotami 7 sztuk koni, a równocześnie jedną 
parę w Kozłowie i kilka sztuk w Demamoryczy. 
Pięć wypadków w przeciągu tygodnia przeraziło nie- 
malo bezbronnego rolnika, w obec szajki zorganizo- 
wanej złoczyńeów, to też jedynie w żandarmerji po- 
kładają mieszkańcy okolicznych wsi nadzieję, że ich 
od dalszych kradzieży zdoła ochronić. 

Cudowne dziecko. W Królestwie Polskiem po- 
pisuje się na estradach koncertowych cztery lata li- 
czący pianista Raulek Koczalski, Występuje on obec- 
nie wraz z częścią krakowskiego towarzystwa drama- 
tycznego, zostającego pod kierunkiem p. Rygiera, w 
Włocławku. Dzienniki donoszą, iż młodociany następca 
głośnego Józia Hoffmana występować jeszcze będzie 
w licznych miastach Królestwa dla zebrania potrze- 
bnego funduszu na dalsze kształcenie się. Jeżeli dzie- 
cko istotnie dopiero cztery lata liczy, w żadnym ra- 
zie nie podobna pochwalić tej jego artystycznej niby 
wędrówki, urządzane, bez niańki i opieki, dziecku należnej. 

Kacerze. Niedawno temu donoszono z południo- 
wego Tyrolu, że w skutek potępienia przez stolicę 
apostolską zasad Rosminiego. założyciela zakonu Ros- 
miniauów, biskup z Trydentn Valussi wydali? ezłen- 
ków tego zgromadzenia z Roveredo. fączono z tem 
następnie kwestję zwinięcia włoskiego gimnazjum w 
Trydencie i utworzenia gimnazjum w Roveredo. Po 
bliższem zbadaniu sprawy kwestja wygnania Rasmi- 
nianów przedstawia się w ten sposób, iż odwołana 
tylko z Roveredo ich głównego przewódcę Franciszka 
Paoli, który żadną miarą nie chciał się poddać roz- 
porząłzeniu stolicy apostolskiej, podczas gdy reszta 
zgromadzenia uznała za słuszne potępienie papieskie. 

Wybuchy wulkaniczne nastąpiły w tych dniach 
na wyspie Vulcano w pobliżu Messyny. Rozpalone 
głazy i popiół żarzący pokryły całą wyspę i znie- 
woliły zarówno ludność miejscową. jak i przybyłe na 
pomo: wojsko i funkcjonarjuszów rządu do ustąpienia. 
Wiatr unosi chmury popiołu ku brzegom Sycylji. 

Polki za granicą Uniwersytet w Genewie u- 
kończyla na wydziale literackim ze stopniem licen- 
cjatki nauk społecznych p. Wanda Wojnarowska; 
w tym samym uniwersytecie uzyskała stopień baka- 
larski z nauk przyrodniczych p. Formińska ; egzamina 
uaś roczne z odznaczeniem zdały pp. Zarębianka, Ra- 
dłowska i Szczawińska. Z końcem roku szkolnego na 
uniweraytecie genewskim zapisanych było około 20 
Polek. lgzamina w paryskim uniwersytecie na wy- 
dziale medycznym złożyły w ubiegłem półroczu pp. 
Lipińska, Pobujewska, Finkelsteinówna, Danyszówna, 
Olszewska, Sulicka i Feinkindowa. 

Czy Chmielnicki był jenerałem ? Takie zapy- 
nie wysłał Drenteln telegraficznie przed nroczystością 
kijowską do Petersburga, będąc w kłopocie, jaką wła- 
ściwie paradę wojskową należy urządzić przed pomni- 
kiem Chmielnickiego. Owoż uczestnicy kijowsiej uro- 
czystości opowia lają, że Drenteln otrzymał z Peters- 
burga va swe zapytanie następującą odpowiedź; „Je- 
nerale! był jenerałem jeszcze większym od jenerała*! 

Z Zurychu donoszą, iż w roku bieżącym poli- 
technikę tamtejszą ukończyli: na wydziale mechanicz- 
nym, Czesław Birsztein z Przemyśla i Władysław 
Szykowski z Płvcka; ma wydziale chemicznym, Sta- 
nisław Bieliński z Warszawy, Józef Giincberg z Czę- 
storhowy, Jakób Kohn z Częstochowy, Stanisław 
Krosnowski z Płocka, Juljusz Margulies z Warszawy 
i St. Tupalski z Witebska. 

Obcy poddani. Czytamy w Kurj. Warsz.: 
Z rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych 
zbierane są obecnie dokładne informacje osobist:, do- 
tyczące wszystkich ofiejalistów wiejskich i fabrycznych 
obeego pochodzenia. Nakaz nie wyłącza nikogo, a 
więc zarówno administratorowie fabryk, buchalterzy, 
korespondenci i ofiejaliści fabryezni, ak rządey agro- 
nomiczui, leśniczowie i cała w ogóle służba wiejska 
będą musieli złożyć dokładne wiadomości osobiste 
z wybazaniem kwalifikacji, stanu, rodzaju zatı udnienia, 
pensji i stosunków majątkowych. Wiadomości rzeczone 
w pewnej mierze były już niewątpliwie i dawniej 
w posiadaniu władz administracyjnych, zwłaszcza po 
wydaniu w roku zeszłym ukazu marcowego, ostatnie 
jednak zarządzenie ma na celu uzupełnienie posiada- 
nych informacyj w celu należytego zobrazowania 


służbowych i 
jako to: 


Niewątpliwą jest rzeczą, Że: i miłość grała tu | ilości ofiejalistów zamiejscowego pochodzenia i scha- 


wybitną rolę, ale głównym powodem samobójstwa 
były jakieś pozadomowe intrygi, i niepowodzenie ma- 
terjalne, które nieszczęśliwego młodzieńca przygnę- 
biały. Można i należy ubolewać nad wypadkiem, któ- 
rego następstwem była śmierć człowieka, ale nie na- 
leżały w tak przykrej chwili rzucać podejrzenie na 
nieszezęśliwego i tak ojca, choćby wina jego była 
dowiedzioną. W owej notatce kronikarskiej jest 
wzmianka o liście adresowanym do ojca. Ażeby nie 
dać pola kombinacjom dalszym, na życzenie intere- 
sowanych podajemy jego treść: „Kochany ojcze! 
U H... zostawiłem płaszcz; niech ojeiec odeszle go 
do Dębicy do H..., gdyż od niego pożyczyłem. Kartka 
załączona (rachunek czy też kwit) należy do G. Że- 
gnam Włodzimierz.“ 

Głośna sprawa nwięzienia tutejszego patrona 
chirurgji, J. D. Karpiela, będzie we wrześniu br. 


rakteryzowania ich działalności, 

Pruski minister sprawiedliwości p. Friedberg 
zniósł zwyczaj utrzymywania izb do Śniadań dla u- 
rzędników niższej kategorjj w gmachach sądowych. 
Nie wolno pod surowem zagrożeniem nie podawać do 
jedzenia lnb picia w gmachu sądowym urzędnikom 
sądowymi, adwokatom i sędziom przysięgłym. 

Rząd meksykański przydzielił swemu konsulowi 
Juljuszowi Samelsonowi w Berlinie do obwodu mi j- 
skiego Berlina także Brandenburgję, Pomorze, Wielkie 
Księstwo Poznańskte, Prusy Wschodnie i Zachodnie i 
Szląsk jako urzędowe pole działania. 

Grubowiec Bernadotta. W tych dniach umie- 
szczono na grobowcu Karola Beru:adoita w Stockhol- 
mie płytę marmurową, ozdobioną napisami, pięknemi 
istotnie, bez względu na ich rozwlekłość. Napisy są 
następujące : 


/ 


Bernadotte, urodzony w Pau 
26. stycznia 1768 roku, żołnierz armji francuskiej 
w roku 1780, oficer, po jedenastu latach służby 
w szeregach, w roku 1791. Jenerał dywizji w r. 1794. 
Minister wojny, ambasador, gubernator. marszałek 
Francji w r. 1804. Książę de Ponte Corvo. Pola jego 
bitew znajdują się w Niemezech, Holandji, Włoszech 
i Austrji. 

IL. Dziecię Francji z ludu wyszedł, szczęśliwie 
obrał stan rycerski. Bogaty w talenta, odwagę i zwy- 
cięztwo, zasłużył na wawrzyny, które wieńczą czoła 
bohaterów. Posiadał też mąd.ość, która daje i zacho- 
wuje pokój. Naród szwedzki chętnie go powołał do 
korony królewskiej. 

III. Jako książę następca, Karol Jan XIV. pro- 
wadził armię szwedzką na nowe zwycięztwa z tamtej 
strony Bałtykn. 

Podniósł dwa narody, które połączył, do stano- 
wiska szanowanego przez państwa europejskie. Zorga- 
nizował finanse i system monetarny, utwierdził kon- 
stytucję i obronę narodową, otworzył nową drogę 
między oceanem i Bałtykiem. 

IV. Jako król był wielkim, sprawiedliwym i 
szlachetnym, popierał przemysł, stworzył oświatę na- 
rodową, dla nauk i sztuk otworzył nową erę wiel- 
kości. Zapewnił Szwecji i Norwegji pokój tak długi, 
jakiego nie pamiętają roezniki skandynawskie. Miłość 
ludu była jego nagrodą. 

Przytaczając powyższe napisy, paryzki Figaro 
opowiada, że w parę dni po ich umieszczeniu, sie- 
dział obok pomnika, w głębokiej pogrążony zadumie, 
młody oficer. Opodal, w milczeniu stali zgromadzeni 
w półkole jacyś dygnitarze wojskowi. Młodym ofice- 
rem był cesarz niemiecki Wilhelm II, stojący opodal 
wojskowi — jego świtą Cesarz spędził u pomnika, 
wczytując się w jego napisy, „półtory godziny** 
jak zapewnia Figaro i kończy następnjącą uwagą: 

„Nad czem rozmyślał młody monarcha, eo roz- 
pamiętywał? Może dumał, że ten Karol XIV, któ- 
remu pomnik wystawiono, dał 40 lat spokoju lndowi 
swojemu ?* 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo pozwoliło na 
zmianą rodowego nazwiska lekarzowi Dawidowi Leider 
na Metanomski, 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbył ię ślub 
p. Bolesława Heynego, doktora medycyny, z panua 
Józefą Kokurewiez, córką Michała, pełnomocnika dóbr 
Toporów. Państwu młodym towarzyszył liczny orszak 
ślabny. Do biesiady weselnej w hotelu francuskim 
zasiadło 45 osób. 

Znany ajent rosyjski dyplomata-agitator Chitrowo 
przejeżdżał onegdaj przez Lwów. 

Muzyka 30. pp., która w obczyznie tak zasły- 
nęła znakomitem wykonaniem utworów sympatycz- 
nych, da się poznać we Lwowie na dwoch koncer- 
tach, a mianowicie w sobotę 11. i w sobotę 18, bm. 
Pułk 30., odwdzięczając się za serdeczne przyjęcie 
we Lwowie, przez pułkownika swego p. Tempis 
postanowił, aby dochód z obu koncertów oddany zo- 
stał na cele dobroczynne. Dochód z pierwszego kon- 
certu wpłynie do kasy ubogich, z drugiego do kasy 
straży ochotniczej ogniowej. Pan pułkownik »awia- 
domił o tem p prezydeuta. Koncerty te niezawodnie 
zgromadzą liczną publiezność. 

Dwunastka śpiewacka „Echo“ urządza w dnin 
dzisiejszym (9. bm.) wieczornicę w ogrodzie p. Ki- 
selki nad stawem z programem nader urozmaicony m. 

Walka orłów. Na tutejszej strzelnicy wojskowej 
żyły od zimy w przykładnej zgodzie dwa orły, ho- 
dowane przez zarząd strzelnicy w olbrzymiej drucia- 
nej klatee. Nagle onegdaj po południu posprzeczali 
się ze sobą obaj dynaści ptasiego rodu i przyszło do 
strasznych zapasów. Po upływie jakich 5 minut, 
młodszy i słabszy był poraniony, lecz zwycięzca nie 
poprzestając na moralnej satysfakcji, rozszarpał po: 
konanego „kuzyna“ i zjadł go z kretesem... — Feno- 
menalnej tej walce orłów przypatrywało się kilkuna- 
stu oficerów obeenych na strzelniey, wszystkie jednak 
ich starania, aby uwolnić słabszego orła ze szponów 
rozsrożonego przeciwnika, były daremne. 

Z Halicza donoszą nam, że d. 6. b. m. spło- 
nęło tam jederaście domów izraeliekich i kilka zabu- 
dowań gospodarczych. Na miejsce pożaru przybyła 
straż ogniowa z Bołszowiee i ze Stanisławowa. 


I. Jan Carzciciel 


Fonograf Edisona. 


Ci, którzy mieli już sposobność zapoznać się 
osobiście z wydoskonalonym fonografem Edisona, 
utrzymują, że nowy ten wynalazek dokona praw- 
dziwege przewrotu na świecie i że we wzajemnych 
stosuukach prywatnych, a nawet państwowych 
może mieć większe znaczenie, niż telegraf i zy- 
skać o wiele szersze zastósowanie w praktyce od 
telefonu. 

Do tej pory w Europie udoskonalony fonograf 
znany był tylko ze słyszenia. Publiczność czytała 
opisy, ale nie słyszała go jeszcze. Pierwszy fono- 
graf do Europy wysłał Edison na ręce przyjaciela 
swego pułkownika Gourand, mieszkającego w An- 


glji Gdy wiadomość o tem doszła do Londynu, 
udała się natychmiast chmara dzienoikarzy na 
prowincję, do szczęśliwego pułkownika, Wi- 


dzieli więc fonograf, słyszeli go i jeżeli mamy 
im dać wiarę, to zasługiwałby on w istocie 
na miano ósmego cudu świata; maluczko a usły- 
szymy, że fonograf... myśli. Ale nie idą tak da- 
leko i poprzestają na skreśleniu tego, czego byli 
naocznymi świadkami, a co rzeczywiście przejmuje 
podziwem. 

Pierwotny fonograf, który oddawał, jak wia- 
domo niewyraźne, chrapliwe dźwięki, kwalifikuje 
się obecnie do zbiorów starożytuości. Nowy fono- 
graf zatrzymuje dokładnie brzmienie głosu; ko- 
sztować ma 100 do 125 franków, co zależeć bę- 
dzie od towarzystwa, któremu Edison sprzedał 
swój wynalazek. Towarzystwo to zaeznie funkejo- 
nować 1. października r. b ; kapitału posiada 50 
miljonów franków i przystąpiło już do budowy fa- 
bryk pod New-Jorkiem , które od lgo paździer- 
nika będą mogły dostarczać dwa tysiące fonogra- 
tów dziennie. 

Nowy fonograf składa się z pudełka, mają- 
cego 50 centimetrów wysokości i 60 centimatrów 
na wysokość ; wszystkim sztukom nadawać bę- 
dzie f1bryka równe wymiary, co ułatwi mani- 
pulację z „fonogramami*. Ostatnia ta nazwa ozna- 
cza kawałki masy ciastowatej (nie jest to ani pa- 
pier, ani metal), na której fonograf kreśli wy- 
razy. Fonogramy są na cal szerokie i sześć cali 
długie; nie są grubsze od ćwiartki papieru li- 
stowego i mogą pomieścić 172 słów. Wymawia 
się te 172 słów w Londynie, wysyła następnie 
do New-Jorku, a tam powtarza je miejscowy fo- 
nograf. Jak widzimy, pomysł jest nadzwy- 
czaj prosty. Co więcej, fopogramy nie prędko 
się zużywają; w zakładach Edisona znajdują się 
między innemi takie, które mówiły już prze- 
szło 800 razy! Nadto można je przewozić bez o- 
bawy nszkodzenia. Pe 

Edison i jego wspólniey wynajdują już tysią- 
czne zastósowania nowego wynalazku w praktyce : 
za pomocą fonografu będzie się redagowało testa” 


tp. Marsin de Nowrezotós an Prietetpo 
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„bowawszy prawomocność tegoż, przedstawił zebranym 


S 


ment, eo rar na zawsze położy koniec wszelkim 
Procesom o zwalenie ostatniej woli, bo głosowi 
Zmarłego nikt już nie zdoła zaprzeczyć: wszelkie 
nteryjewy także utrwalone zostaną. w skutek cze- 
€ nikt nie będzie mógł zadawać kłamu relacjom 
ziennikarskim i wypierać się słów własnych, jak 
8ię to teraz zdarza: parlamenty obejdą się bez 
Sienografów, to też urzędowe sprawozdania będą 
Może nieco dokładniejsze; publicysta nie będzie 
już pisał swych artykułów, lecz będzie je mówił, 
Pisarz będzie mówił swe książki. Przy tej sposob- 
ności opowiada Edison, że z fonografów przezna- 
Gzonych dla publiczności, pierwszym obdarzył 
arka Twaina. Humorysta amerykański mówił 
kiedyś do wynalazey, że musiałby cały rok się 
Damyślać, zanimby się zdecydował na napisanie 
owieści, bo czuje nieprzezwyciężony wstręt do 
ałamarza. Otóż Edison dał mu teraz „sposób pi- 
Sania bez atramentu“. W odpowiedzi Mark Twain 
zfonogramował piorunem nowelkę i dedykował ją 
sonowi. 
Widzimy tedy, że fonograf istotnie może do- 
konać radykalnych zmian w naszych pojęciach. 


O <uugmegGowo "TILT UIIGY 
W iedomości literackie i artystyczna. 


Pani Helena Modrzejewska. według listu w 
tych dniach otrzymanego przez rodzinę jej bawiącą w 
rakowie, mieszka obecnie w Kalifosuji (El Refagio, 
Santa Anna). Artystka cieszy się pożądanem zdro- 
Wiem i gra ustawicznie po większych miastach. Pań- 
stwo Ohłapowsey zakupili znaczną przestrzeń ziemi 
w Kalifornji i zaprowadzają racjonalną gospodarkę, 
zaopatrując się w znaczną ilość koni i bydła. Pomi- 
Mo olbrzymich w europejskiem pojęciu dochodów, ja- 
kie ma artystka z występów swoich, wydatki w jej 
podróżach pochłaniają wiele. Za pobyt w hotelach 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Sierpnia 1888 r. 


biuro tegoż i skład towarów, to jest giównie płó- 
cien ibielizny stolowej z czysto lnia 
nei przędzy, przeniesiony został obecnie z ulicy 
Kopernika do lokalu cbszeniejszego przy ulicy A ka- 
demiekiej 1.8. 

Z Towarzystwa leśnego. Program VI. walnego 
zgiomadzenia Towarzystwa leśnego gaiicyjskjego, od- 
być się mającego w Kołomyi. Dnia 19. sierpnia 1888 
0 godzinie 7. wieczór zebranie, powitanie członków i 
gości w sali kasyna miejskiego. Dnia 20. sierpnia o 
godzinie 9. rano i o godzinie 5. popołudniu obrady 
w sali kasyna imiejshiegy. Daia 21. o godzinie 7. 
rano wycieczka do lasów rządowych w Kniaźdworze, 
Peczeniżynie i Słobodzie rungurskiej. Dnia 22. o go- 
dzinie 7, rano wycieczka do Kluczowa, a o godz. 8. 
popołudniu dalsze obrady i zamknięcie walnego zgro- 
madzenia. 

Pr.edmioty obrad : 

I Sprawy ada zteacyjpe. 1. Sprawozdanie wy- 
działu za rok 1887/8. 2. Zdanie liczby z obrotu fun- 
duszów w U 188%,8. 3. Uchwalenie budżetu na 
rok 1889. 4. Wybór miejsca przyszłego zgromadzenia 
walnego. 5. Mianowanie ezłonków honorowych. 6. 
Wybór czteru członków wydzialu, w myśl $ 9. sta- 
tutu, na trzy lata, w miejsce ustępujących panów: 
Makarewicza Romualda, dra Małachowskiego Godzi- 
mira, Sehuppa Roderyka i prot. Tynieckiego Włady- 
sława. 1. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1889. 
S. Wybór referenta do sprawozdania z wycieczek. 9. 
Sprawa dalszego wydawnictwa czasopisma Sylwan. 
10. Wnioski członków Towarzystwa. (Zwraca się u- 
wagę członków na § 8. statutu alinea 4 i 8). 

II. Rozbiór pytań: 1. O odnowieniu lasów dębo- 
wych i użytkowaniu dębiny. (Leferent zarządca dóbr 
państwowych p. Leon Krokowski). 2. O budowie drog 
lasowych w obee dzisiejszego postępu. (Referent inży- 
nier budownietwa p. Aleksander Zabokrzycki). 8. Spra- 


„AE wozdanie o krajowej doświadczalni leśnej. (Referent 
płaci do 30 dolarów dziennie, a podróż osobnym po- | _. i i i i 
ciągiem ze służbą i kuchnią jest bajecznie Jrogą ter AlEj Tow. p. Henryk Strzelecki). 4. Sprawo 


bieżącym roku nie ma nadziei, aty artystka przy- 
bya | do Europy. 


Ruch stowarzyszeń. 


Spółka krajowa dla handlu hurtownego, z 
poręką ograniczoną, W sądzie zapisana, przekształca- 
jąca się na „Towarzystwo krajowe dla 

andiu i przemysłu, z poręką ograniczoną, w 
Sądzie zapisane“, odbyła we Lwowie duia 8. b. m,, 
gromadzenie ogólne w lokaln krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców. 

Na Zgromadzenia tem — stosownie do ogło- 
szonego porządku dziennego dokonane zostały 
Czynności następujące : 

1. P. Albin Solecki, kupiee lwowski, jako pre- 
zes rady zawiadowczej stowarzyszenia, zagaił zgro- 
madzenie odpowiedniem przemówieniem, a skonsta- 
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ck. notarjasza w osobie p. Jana Rastawieckiego w 
zastępstwie p. Juljusza Szemelowskiego ; na sekreta- 
rzy zaś Zgromadzenia zaprosił p. Jana Kuanera i p. 
Wł. Wacł. Lecha. 

2. Sprawozdanie dokładne z czynności rady za- 


Wiądowczej zdał jej imieniem p. Ludwik  Baidwin- 
amnłt. Całe to sprawozdanie po wyczerpującej dy- 
skusji — przyjęło Zgromadzenie ogólne do zatwier- 
dzającej wiadomości, przez co też potwierdziło dzia- 
alność rady  zawiadowczej sprawozdaniem tem 
objętą. 

3. Sprawozdanie z ezynności dyrekcji dokona- 


Rych w roku bieżącym zdał członek tejże p. Wł. 
Wacław Lech, odczytawszy przytem zamknięcie ra- 
hu.kowe za I. półrocze br. 

Z zamknięcia tego okazało się, że obrót kasowy 
stowarzyszenia, od 1. stycznia do 30. czerwca b. r. 
Wynosił zł. 60214.70 a. w., a bilans jego z dnia 

0. czerwca b. r. przedstawia, iż stan czynny prze- 
Wyższa stan bierny o zł. 796.19 a. w., czyli, że tyle 
jest zysku za półrocze ubiegłe, który z końcem roku 
wejdzia w rachunek zysku całorocznego i wtenczas 
do rozdziału przypadnie. 

4. Zgromadzenie ogólne zatwierdziło wybranego 
przez radę zawiadowczą, p. Wenantego Szydłowskie z0, 
kasjera stowarzyszenia, na jednego z dyrektorów, a to 
na miejsce ulyłego z dyrekcji p. Dyonizego Hosnier- 
skiego. 

5. Dla uznpełnienia rady zawiadowczej, wybrano 
na jej członków pp.: Juljana Cybnlskiego, architekta 
i właściciela realności we Lwowie, Jana Knauera, 
kupca i właściciela realności we Lwowie i Stanisła- 
wa Szczepanowskiego we Lwowie, posła do rady pań- 
stwa, właści.iela realności i kopalń; na brakującego 
zaś jednego zastępcę członka rady zawiadowczej, wy- 
brany został p. Ludwik Głowacki, właściciel fabryki 
pudełek papierowych i realności w Zamarstynowie 
koło Lwowa. 

P. prezes, zamykając zgromadzelie, po wyczer- 
paniu porsądku dziennego, wyraził jak najlepszą wiarę 
w dalsze coras pomyślniejsze powodzenie Stowarzy- 
ezenia, które podjąwszy w pierwszym rzędzie, w spo- 
sób praktyczny nader ważną sprawę krajowego prze- 
mysłu tkackiego, zasługuje rzeczywiście na ogólne 
Uznanie i szczere poparcie. Zaznaczył też, że wymo- 
wnym dowodem uznania ze strony wielce poważnej, 
jest uchwalenie udzielenia obeenie stowarzyszeniu 
z funduszów zarządzonych przez wysoki Wydział kra- 
jowy, zasiłku 5000 zł. w formie 3°% pożyczki na 
lat 5, a to na rozszerzanie produkcji tkackiej stowa 
rzyszenia. 

Zaznaczył dalej, że odbyt wyrobów tkackich 
własnej produkcji stowarzyszenia jest bardzo dobry, 
w obec czego coraz więcej tkaczy zatrudniać ono 
będzie. 

Towar jego odznacza się dobrocią i nadzwyczajną 
taniością, więc musi być chętnie kupowany. Oznajmił 
w końcu Bóg |. wa Asi A aka "RU „4. prezes, że « rozwojem Stowarzyszenia 
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z wycieczek odbytych. (Referenta wybierze 
walne zebranie). 5. Doniesienia z dziedziny gospodar- 
stwa lasowego w ogólności, a w szczególności o sta- 
nie odnewień leśnych, © klęskach elementarnych, o 
szkodach wyrządzonych przez zwierzęta itd. (Referent 
członek wydziału, lustrator lasów p. Jan Ligman). 
6. Wnioski członków Towarzystwa. 


Przegląd poiityczny. 


* Wczoraj przed południem rozpoczęły się 
w Wydziale krajowym obrady komisji prawniczej, 
zaproszonej w celu omówienia pedjętej w znanym 
wniosku posła dra Stanisława Madeyskie go 
reformy postępowania sądowego w spr.wach ule- 
spornych a mianowicie spadkowych 1 opiekuń- 
czych. 

Z zaproszonych w przybyli tylko z Kra- 
kowa pp.: Józef Jasiński, prezydent sądu kra- 
jowego w Krakowie, frit dr. Stan. M adeyski 
i prof. dr. Fryderyk Zoll. Zie strony Wydziału 
krajowego: przewodniczący członek Wydz. kraj. 
radea Bereźnieki. 


* Do rady powiatowej dąbrowskiej przy wy 
borze uzupełniającym z grupy większych posiadio 
ści, wybrany został br. Zygmunt Gostkowski, wła- 
ściciel dóbr. — Ponieważ rozpisany rozporządze- 
niem prezydjum e. k. namiestnietwa z d. 10. 
czerwca b. r. na dzień 25. lipea b. r. wybór uzu- 
pełniający jednego ezłonka rady powiatowej w No- 
wym Sączu, z miasta Noweg» Sącza, nie przy- 
szedł do skutku, przeto rozpisany został ponownie 
wybór uzupełniający jednego członka powyższej 
Rady powiatowej z miasta Nowego Sącza na dzień 
13. września b. r. 

* Donoszą z Poznania: Polskie zebrania 
przedwyborcze już się rozpoczęły. Pierwsze ze- 
branie odbyło się onegdaj w Bydgoszczy. W nie- 
dzielę dnia 12 sierpnia odbędą się cztery takie 
zebrania w Zniuie, Sremie, Opaleniey i Wrześni. 

Otwarcie kolei z Międzychodu do Pniew na- 
stąpi w dniu 12. bm. 

Wszyscy wybitniejsi członkowie polskiej spółki 
rolnej, założonej w Toruniu w celach l low. 
nia gruntów w powiecie świeckim, oskarżeni zo- 
stali o „nielegaluą kolonizację“ i pozwani na termin 
do Świeca na dzień 10. b. m. Jako świadkowie, 
występować mają nabywcy parceli. 

* Wiec lekarski, który z końcem bieżącego 
miesiąca zbierze się w Wiener-Neustadt, zajmie 
się także reformą ordynacji aptekarskiej. Radca 
sanitarny dr. Witlasie wygotował już referat, 
który będzie podstawą dyskusji na rzeczonym wie- 
cu. Glówne zasady referatu SĄ następujące : 
1. Apteki są przemysłem koncesjonowanym, do 
którego otrzymania trzeba się wykazać uzyskanym 
stopniem magistra farmacji. 2. Postanowienia or- 
dynacji przemysłowej mają także zupełne zastos0 > 
wanie do przemysłu aptekarskiego. 3. Ograniczenie 
liczby aptek i ustauawianie ich miejsc zostaje 
zniesione. 4. Przemysł aptek:rski stoi pod szcze- 
gólnym nadzorem. państwa, które wykonuje to pra- 
wo przez ustanowę taks dla lekarstw i przez regu- 
larne rewizje. 5. Wszystkie przepisy, odnoszące się 
do aptekarstwa mają być z uwzględnieniem pierw- 
szych zasad poddane szczegółowej rewizji, poczem 
wydaną będzie nowa instrukcja dla aptekarzy. 
6. Przepisy, odnoszące się do aiy dyskretnych 
środków leczniczych, mają być gruntownie zmie- 
nione. 

* Kandydatura księcia duńskiego Waldemara 
zajmuje bardzo żywo umysły polityczne szczególnie 
w Rosji. Organa petersburski Swiet, poświęca tej 
sprawie cały artykuł i dochodzi do przekonania, 
że trudności, jakieby w tym wypadku trzeba było 
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zwalczyć, bynajmniej nie są tak wielkie, jak 
pierwotnie sądzono, gdyby tylko — powiada rze- 
czony organ — :dmówiono z Wiednia i Berlina 
dotychczasowego poparcia wszechwładnym dziś w 
Bułgarji panom, wówczas oni sami. zwrócą się kn 
Rosji i wybiorą księcia Waldemara, którego zresz- 
ią już raz powołano Ogół ludności życzy sobie 
pokoju i porządku, a tylko książę Waldermar mógł- 
by je zaprowadzić, bo opariby się z natury rzeczy 0 
Rosję, którei wpływ skierowany jest wyłącznie na 
aby w Bułgarji ustała auarehja i tyranja. Rzecz 
dziwna, jak szybko Rosja zmienia gusta! Dlaczego 
książę Waldemar był przed rokiem złym, a dzisiaj 
dobrym kandydatem, dlaczego nie pozwolila wówczas 
księciu Waldemarowi przyjąć wyboru? Wszystko 
byłoby już załatwione. 
* Nordd. Allg. Ztg. pisze: Celem zawartego 
kartelu nie było jedynie przedłożenie wojskowe, 
lecz także niedopuszczenie do utworzenia większo- 
ści, któraby się w danych okolicznościach na po- 
dobne przedłożenie nie zgodziła. Cel ten trwa 
ciągle. Narodowo liberalni pepełniliby samobój- 
stwo, gdyby odmówili swego współudziału dla 
urzeczywistnieria tego celu. Jeżełi narodowa libe- 
ralni -— pisza dalej Nordd. Allg. Ztg., odpowia- 
da qe na wywody Magdcd. Ztg., występującej 
przeciw kartelowi — pragną w istocie wzinocnie- 
nia umiarkowanego liberalizmu w sejmie, to mu- 
szą, unikając skrajnych dążności, iść razem Z 
partjami, które działając wspólnie z rządem, umo- 
żliwiają reformatorski postęp tak w państwie nie- 
mieckiem, iak i w Prusiech. 
* Według petersburskiej wiadómości Daily 
News, toczą się między Berlinem. Petersburgiem, 
Sztokholmem i Kopenhagą rokowania w spra- 
wie porozumienia się co do morza Bałtyckiego. 
Krąży wieść, iż Niemey, Rosia, Szwecja i Danja 
sa skłonne uznać morze Bałtyckie za mare 
clausum. 


(Telegramy z innych pism.) 


Wiedeń 7. sierpnia. Na wczorajszej giełdzie 
akcje Liiaderbanku poszły znacznie w górę. Powo- 
dem tej zwyżki jest rozpowszechnione tu pomimo 
wszelkich Lzaprzeczeń przekonanie, że inderbank 
obejmie tinansowanie wykupna propinacji, czy to 
w tej formie, w jakiej poufnie już czynił propozy- 
cję, czyli też przez objęcie obligów po stałym kur- 
sie. Tẹ nadzieję interesu propinacyjnego eskontnje 
giełda zwyżką akcyj Liinderbanku. Niebezpieczeń- 
stwo powodzi zagraża miastu. Kanał dzielący Leo- 
polistadt od śródmieścia zamknięto. (N. R.) 
Poznań 6. sierpnia. Polskie zebrania przed- 
wyboreze już się rozpoczęły. Pierwsze zebranie 
odbyło się wczoraj w bydgoszczy. W niedziele 
d. 12. sierpnia, odbędą się eztery takie zebrania 
w Żninie, Sremie, oe i Wrześni (K. W.) 

Petersburg 5. sierpnia. (Pocztą do gra 
nicy). W sobotę rano załadowano na kolei Miko- 
łajewskiej dwa olbrzymie działa stalowe dwnnasto - 
calowe i jedno jedyuastocalowe, ulane w fabryce 
Obuchowa, przeznaczone dla fortów w Śebastopoln 
i dla floty czarnomorskiej. Każdy z tych kolosów 
waży około 3000 pudów. Wieziono je na dwu 
osobnych platformach. (W. Allg. Ztg.) 

Bruksela 6. sierpnia. W obee pogłosek o 
przemianie Worda na wydawnictwo eodzienne, na- 
leży przypuszczać, że Rosja zamierza rozwinąć 
obszerną akcię w dziale międzynarodowej polityki. 
N PARE: 

Belgrad 6. sierpnia. W kołach dyploma- 
tycznych utwierdza się przekonanie, że Porta cofnie 
swa reklamację podniesioną w sprawie Bregowy. 
Serbja, jako państwo niezalężne ma bezwzelędne 
prawo regulacji swych granic. - Pismu Zastawa 
odjęto debit w Serbji. Pogłoska o misji Georgje- 
wieza, ministra wyznań, do Hagi, w sprawie kró- 
lowej została zdementowaną. (N. fr. Pr). 

Petersburg 6. sierpnia. W sferach ary- 
stokratycznych w Petersburgu przygotowują adres 
kondoleacyjny do królowej Natalji, na który ze- 
brano kilkaset podpisów najznakomitszych osobi- 
stości. Na rozkaz synodu odprawiono w Moskwie, 
w Kijowie i w Petersburgu nabożeństwa żałobne 
na intencję królowej. (W. Tagblatt) 

Wiernyj 5. sierpnia. Wezoraj o gudziuie 
5. rano, sąd polowy wydał wyrok na zahójeów 
pułkownika Obaryńskiego. Na rozstrzelanie ska- 
zano czterech Żołnierzy roty fortecznej: feldfebla 
Salisonowa, feierwerkera Pusznina, oraz kanonie- 
rów Popowa i Kłopowa. Dziesięciu skazano do 
robót ciężkich na czas od lat 15 i dłuższy, kilku 
na kary dyseyplinarne. Dziesięciu uniewinniono. 
Sprawa 14 osądzonych będzie posłana do Omska 
dla zatwierdzenia wyroku. (K. W.). 

Wiedeń 5 sierpnia. Dzienniki wiedeńskie 
ogłaszają rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
spirytusowej, (G. L.) 

Buda-Peszt S. sierpnia. Rząd węgierski 
ma zamiar zaprowadzić obrót czekowy w poczto- 
wych, węgierskich kasach osz*zędności, przez co 
w następstwie zostałby obrót czekowy zaprowadzo- 
ny także i między Austrią a Węgrami. (G. L.) 

Sofja 6. sierpnia. Reprezentant Anglii 
O'Connor rozpoczął dzisiaj urlop, wróci w paź- 
dzierniku. 

Pierwszy pociąg na kolei bezpośredniej z Bu- 
dapesztu do Stambułu przyjdzie tutaj z Buda- Pesz- 
tu w niedzielę w południe i zatrzyma się przez 
15 godzin. (G. L) 

Paryż S. sierpnia. Wskutek reklamacyj rzą- 


dzie, że w przyszieści nie będzie wymagany 
podpis konsula, ale tylko zwykła pieczęć snusula- 
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jak wszelkie „SYRJUSZE” 


świeżo sprowadzony, wyborny 


cu austrjackiego zaprowadzono ułatwienia w po- 
stępowaniu «łowem z towarami wprowadzanemi z 
Austro Węgier do Francji mianowicie w tym wzglę- 
już 
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Rzym S. sierpnia. Według Italie wzrasta 
prawdopodobieństwe, że w początkach września od- 
będzie się w Kissingen koniereneja naczelnych 
mężów stanu większych mocarstw europejskich. 
(LJ 

Lublana 8. sierpnia. Doniesienie dzienni- 
ków w sprawie dalszego istnienia gimnazjum w 
Krainburgu są bezpodstawne. Odpowiednio do za- 
rządzonego stopniowego zniesiania w nadchodzą- 
cym r ku szkolnym otwarte będą jeszcze tyłko 3 
i 4 klasa. (G. L.) 

R zy m 5. sierpnia. Dzienniki donoszą, że pa- 
pież, który w ostatnich dniach czuł się nieco nie- 
dysponewanym, teraz ma się już zupełnie dobrze. 
Onegdaj udzielił licznych audjenevj, poczem od- 
był zwykłą przechadzkę w ogrodach Watykanu. 
(G. L.) 

Berlin S. sierpnia. National Ztg. dowia- 
duje się, że kanclerz wyraził się z niezwykłem za- 
dowoleniem o rezultatach zjazdu petersburskiego. 
Pozytywnym rezultatem zjazdu jest weding kan- 
clerza nawiązanie stosunku wzajemuego zaufania 
pomiędzy obydwoma monarchami, za czem, 0 ile 
po iudzka sądzić można, rozpocznie się perjod u- 
spokojenia 1 ua lala cale zapewnionego pokoju. 
(G. L.) 

Sofja 5. sierpnia. Zastępca bułgarskiego me- 
tropolity w Ueskueb został za sprawą metropolity 
greckiego wypędzony przez władze tureckie. Dało 
to powód « do burzliwych demonstraeyj niezadowol- 
nienia. (G. L) 


Telegramy „„Uziennika Polskiego“. 


Wiedeń S. sierpnia. Król Milan odwidził 
wczoraj Kallaya. W południe dał u Sachera 
objad, na który zaproszony został poseł serbski z 
urzędnikami poselstwa, oraz bawiący tu oficerowie 
serbsey. O godz. kwadrans na 9. wieczór odjechał 
król z następcą tronu do Veldes w Krainie, gdzie 
zabawi do końca sierpnia, poczem uda się do 
Gleichenhergu. 

Jak się dowiaduję, nie udało się królowi za- 
ciągnąć zaaezniejszą osobistą pożyczkę, jednakowoż 
otrzymał cu przecież pewną pomoc w nagłej po- 
trzebie. 

Buda-Peszł 7. sierpnia. Pogrzeb znanego 
przewódcy Słowaków, antiwęciers.iego agitatora 
ks. Andrzeja Hodszy dał powód do manifestacyj 
panslawistycznych, skierowanych przeciw Węgrom. 

Skutkiem tego żnpau Ujheli zabronił wypo- 
wiedzenia żałobnej mowy. 

Berlin S. sierpnia. Celem podjęcia na nowo 
rokowań w sprawie traktatu handlowego między 
Niemcami a Rosją ma się wkrótce zebrać specjalna 
komisja. 

Berlin S. sierpnia. Dzienniki niemieckia sądza, 
że doniesienie Kreuz Ztg o zjeździe ministrów 
w Kissingen mie jest pozbawione podstawy. lo 
Berl. D. Corr. donoszą w formie pozytywnej 
Wiednia, że zjazd ów nastąpi pomiędzy 18. a 247 
bież. miesiąca. 

Paryż 8. sierpnia. W ciągu dnia wczoraj- 
szego aresztowała policja przy liezuych starciach 
wielu strejkujacych Mityng robotników ziemnych 
uchwalił rezoiucję do Floqueta, z żądaniem 
ściągnięcia wojska i polieji, strejkujący zaś przyj- 
mą w kwestii zapłaty orzeczenie komisji municy- 
palnej. W Amiens wszystkie fabryki obsadziło 
wojsko. Rada ministrów pod przewodnictwem Č ar- 
nota, postanowiła położyć kres wszelkim aktom 
gwałtu ze strony strejkujących. 


Rzym 8. sierpnia. Crispi zapowiedział 


wczoraj urzędownie wizytę cesarza Wilhelma, 


na październik. 

Rzym 8. sierpuia. (Doniesienie Biura kores- 
pondencyjnego). Watykau wystosował do rządu ro- 
syjskiego uprzejme, ale stanowcze przedstawienie 
Z powodu okólnika do biskupów polskich, rozpo- 
rządzającego, by duchowieństwo polskie żądało 
składania obywatelskiej, sądowej lub kościelnej 
przysięgi w języku rosyjskim, ała nigdy w polskim. 

Wiedeń 7. sierpnia Giełda wieczorna. Kredyty 
51475, węg. złota renta 101:55), tendencja stałe. 

Wiedeń 5. sierpnia. Tutejsza koła rządowe po- 
rozumiewają się z Galimbertin w sprawie Stross- 
inayera. Zdaje się, że Rzym wda się w tę 
sprawę. 

Wiedeń S. sierpnia. Do Przemyśla ma przy- I 
być w tych dniach arcyksiążę Albrecht na 


inspekcję. 
Buda-Peszt S. sierpnia Biskup Stross- 
mayer, ma według Budap. Tagbl. zawezwanym 


być ra audjencję do cesarza, w celu wytłumacze- 
nia się z- swego zachowania się z okazji uroczy- 
stości kijowskiej. 

(Jakie rozgoryczenie panuje w Wiedniu z po- 
wodu nietaktownego kroku Strossmayera, dowodzi 
następujący artykuł starej Presse: „Z nadzwyczaj - 
nem i słusznem oburzeniem uważa węsierska, a 
poczęści i tutejsza prasa znaną depeszę Stross- 
mayera. Po Strossmayerze, jako członku peters - 
burskiego komitetu pauslawistycznego, nie można 
się było spodziewać innej enuncjacji, eo je- 
dnak katolieki biskup Diakowaru 
przy szyżm:tyckieim święcie, przy którem Pobiedo- 
noscew, |Ipuatiew i eks-metropolita Michał jak 
równie inni wrogowie naszej monarchji i ixościoła 
wielką rolę grali — miał do czynienia? lecz po- 
desząy wiek, ani próżność jego nie tłumaczy go. 
W końcu nadruienia Presse, że za nietaktowność 
Strossmayera nie należy obwiniać prawicy, jak to 
czyni prasa opozycyjna“. Przyp. red ) 

Paryż S. sierpnia. Chociaż niektóre rojalisty- 
ezne dzienniki występują przeciw Boulangero- 


ka 


3 


będzie za nim w departamentach Somme i Cha- 
rente-Infórieure. Ludność miasta Saintes prawie 
jednogłosnie oświadczyła się za Boulangerem. 

Pogrzeb jenerała komuny Eudesa, urządzo- 
ny kosztem Rocheforta odbedzie się przwdopodo- 
buie we czwartek, gdyż przedtem władze skunstato- 
wać cheg przyczynę nagłej śmierci Eudes a. 

Londyn S. sierpnia. Standard donosi, że pre- 
fekt policii z Sofii Pozmadiew wysłanym zo- 
stał przez Stambałřowa do Wiednia, ażeby 
traktował zLobanowemopogodzenia 

się Rosji z Bułgarją, biorac za pod- 
stawę ustąpienie ks, Ferdynanda. 

Rzym S. sierpnia. Cesarz Wilhelm przy- 
być ma tutaj stanowezo w dniu 18. października. 

Paryż 5. sierpnia. Dla utrzymania porządku 
przy pogrzebie Eudesa, została cała siła poli- 
cyjne zmobilizówaną. 

Rzym S$. sierpnia. Wielkie wrażenie wywołał 
tutaj artykuł Osservatore Romano, w którym ped- 
niesiono. że Kościoł Życzy sobie szezerze zjadno- 
czenia Włoch. 

Sofja 5. sierpnia. W Ueskfib przyszło do roz: 
ruchów, których przyczyną było wydalenie repre- 
zentanta bułgarskiego metropolity przez władze, 
tureckie, za poduszezeniem metropolity greckiego 

Berlin 5. sierpnie. Post występuje z gwat- 
townym atakiem Przeciw Polakom i ostrzega stron- 
nietwa opozycyjne, ażeby z Polakami jako żywio- 
sami nieprzychylnemi państwu nie trzymali. 

Berlin S. sierpnia. Kölv. Złg. donosi o ser- 
decznej wymianie listów pomiędzy Berlinem a Rzy- 
mem i notuje jako fakt pewny, że cesarz po od- 
widzinach w Wiedniu przybędzie do Rzymu jeszcze 
w ciągu października. 

Berlin S. sierpnia. Według Liberal. Cor. agi- 
tację przeciw wyborowi rektorem | irehowa, 
prowadzić miało dwóch profesorów, mianowicie 
Jeden antiliberalny historyk i jeden jurysta, jakuł- 
tet medyczny ponowił bowiem swój przeszłeroczny 
wniosek. Przy wyborze głosowało na 64 zwyczaj- 
nych profesorów, — według Fos. Ztg. 30 za 
Gerhardtem, a 25 za V irehow em. Sly chać, 
że owym historykiem był Treitschke, zaś 
jurystą Brunner, który to ostatni swego czasu 
powołany został z Austrji na katedrę uniwersy 
tecką i stał się tutaj zwolennikiem antiliberalnych 
przekonań. 

Paryż S. sierpnia. Boulanger przybył do 
Saintes 1 został entuzjastycznie powitany. 

Rzym Š. sierpnia. Pogłoski c częściowej kri- 
zis ministerjalnej utrzymują się z całą stanowczo- 
ścią. Minister marynarki Brin ma ustąpić, a te- 
kę po nim obejmie Boselli. 

Maita S. sierpnia. Ks. Kdynburski przy- 
był z dziesięcioma okrętami pancernymi do Beiru- 
tu, a ztamiąd uda się prawdopodobnie do Tri- 
polis. 

Petersburg S. sierpnia. Dzienniki rosyjskie 
mimo zaprzeczeń Nordd. Allg. Ztg., utrzymują 
stanowczo, że ogłoszony przez Nouvelle Revue taj- 
ny raport Bismarka jest prawdziwy i że nie 
zawiera nie takiego, coby w Rosji wywrzeć mogło 
złe wrażenie. 

Tutejsze koła kompetentne me mogłyby ni- 
czego więcej od Bismarka żądać, aniżeli tego, 
co sam w owym znakomicie zredagowanym ra- 
porcie napisał. 

Rzym S. sierpnia. Z 'Itatie potwierdza wiado- 
mość o zjeździe ministrów w Kissiogen. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. sierpnia 1588 r. 

HHOTEL ŻORŻA. Ks. S. Świdrygiełło »widerski, z 
Pukienicz. Hr. M. Borkowski, z Mielniey. Ir M. Tar- 
nowska, z Wołynia. R. Janicki, z Łeszniowa, J. Lever- 
son, z Anglji. Wierzbicki, z Drouvkycza. J. Rosenstoek, 
z lusiatycz, 


OTEL EUROPEJSKI. W. Jasiński, z Krakowa. E. 


Sandbang, z Czerziowiee. O. Rieck, z Wygody  Boniew- 
ski, z Gródka. W. Trzyczyński, z Bukowiny. A. Sło- 
necki, z Zadorowa. ©. Strański, z Wiednia. Il. Schwa- 


ger, z Wełoczysk. Dr. Żo.l, 2 Krakowa. 

HOTEL ANGIELSKI. Z. Dzierz nowski, z Zbaraża. 
T. Stoinski, z Krzywczy. W. Lam, z Bełza E. Batschiń- 
ski, z Moskwy .N. Sergawiteki z Besarabji. 
Wiedeń 5. sierpnia. Giełda 
jesień 617, na wiosnę 559, 
towane ceny nie zmienione. 


zbożowa. Pszenica 


ra zresztą wczoraj no- 
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WEZAZG "M 


POŻARY i ZGLŁISZCZA 


tom I-szy 
nabyć można w Administracji „Dziennika Polskiego“ po 
l złr. 20 cnt, z przesyłką pocztową 1 złr. 40 cut 


SHE Tom dragi drukować się zacznie w fejletonie 
„Dzieunika  Pols.icgoś w drugiej połowie bieżącego 


miesiąca a 


| WAVESŁAŃE 0 
| 


L. 935. 
OGŁOSZENIE. 


Wydział powiatowy w Podha,cach, potrzebuje 
dyetarjusza z pięknem pismem, obznajomionego 
z rachunkowością państwową i manipulacją kan- 
celaryjną. 

Płaca roczna 360 złr. 

Podania z dołączeniem odpisów świadectw 
wykazujących uzdolnienie, dotychczasowe zajęcie 
i wiek perenta, mają być wniesione do Wydziału 
powiatowego do 15. sierpnia 1885, 

Podania nienwzględnione zostaną bez odpy- 
wiedzi. 


Z Wydziału powiatowego 


nia R ea 


e | z EA M W e 


w smaku, lepsza 
12 kilo 80 ct. 


CUKIER w żo%ach x: plen 


tu na deklaracji celowej wystarczy. (G. L.) wi mimo to większeść konserwatystów głosować w Podhajcach, dnia 1. sierpnia 1888. 
Pociągi kolejowe NADESŁANE. 
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. b > o 4 
kk FAS Ceny zboża Dr. Antoni Roieki 
e 
4 l GRUWANA RE aj Pociąg | Pociąg | Pociąz f y 4 
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z PRAGA 2 Owies 480—5 25|3 75.—4 45 8 75 —4r45 ES Ulica Karola Ludwika liczba 7. 
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Do Stryja, Chyrowa i Zwardonia Bri I Š . przyjmuje w aewojem 
po n a ozo ea Chmisł za 56 kilo loco luwów, złr. 24 do 48- t l 
OMaszayr a H "45 4 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Sierpnia 1888 r) 


- D 
Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


lica Hetmańska 22 — 8 pokoi 

z kuchnią, spiżarnią i przynależyto- 
ściami na II piętrze od 1. października 
b. r. do wynajęcia. 


Panis 11! poszukuje się używanych 
kamieni litozraficznych wiel- 
kość 75 em. 60 em. lub też trochę i mniej- 
sze; mających takowe uprasza się o zgło- 
szenie i podanie ceny pod cyfrą: W. U. 
Czerniowce poste restante. 


awodowy farman oraz ujeżdżacz 
wierzchowców, poszukuje miejsca w 
kraju lub zagranicą przy obszarach dwor- 
skich, jako pisarz lub wiernik. Leezy 
konie i zwierzęta rogate; ma lat 39. 
Łaskawe zgłoszenia pod S. M. Jagielloń- 
ska 12. Dozorca wskaże. 801 
tlety wizytowe, zaproszenia, 
dyplomy, plany, etykiety 
kupieckie i t. p. wykonnje po 
niskich cenach Zakład arty- 
sityczno-litograficzny Antonic- 
go Przyszlaka, we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika liczba 9. 


systent lub magister z dobremi ` 
świadectwami, otrzyma posadę w apte- ! 


ce Karzykiewicza w Podhajeach. 


otrzebna 
konna używana, w dobrym 
stanie. Kuczyński, Lwów, Ch 
rążczyzna 13. 


pk 
Apek w Kańczudze, poszukuje 


natychmiast młodszego dobrze pole- 
conego magistra farmacji z dyplo- 
mem. Zgłoszenia tamże. 804 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


z 


ygmuntowska 17, I. piętro, 
5 pokoi z kuchnią. 748 


Korespondencja prywatna. 
Malwino ! 


Nr. I. nie ma. 

Nr. II. później się dowiem. 

Proszę mi napisać do domu w jaki 
sposób mogę zaksmunikować obszerniej 
dotychczasowy wynik moich badań. 


!! Wydanie trzecie znacznie pomnożone! ! 


Doświadczone sekreta smażenia 
KONFITUR i SOKÓW 
oraz robienia 


konserw, kompotów, kremów 
i galaret owocowych 


zebrane przez 2564 
Filorentynę i Wandę 
Cena 50 centów. 


Po przesłaniu za przekazem pocztowym į 
kwoty 55 ent., uskutecznia się przesyłkę 
franco. 


W. Maniecki 


Drukarnia Narodowa 
Lwów — ulica Kopernika liczba 7. 


Mam zaszczyt uwiadomić Szan, Publiczność, 
że główny skład | 


k © ° 
| Kąpiele letnie 
w łazienkach Stowarzyszenia „SKAŁA, 
naprzeciw ogrodu Jezuiekiego, przy ulicy 
Mickiewicza l. 28, zaopatrzone w tusze 
i wodotryski, otwarte codziennie od godz. 
6. rano. Kręgielnia o podwójnym torze 
jest również cedziennie w tymże czasie 
otwartą, cały dochód przeznaczony na 
fundusz kasy chorych członków „Skały. * 
Abonament przyjmuje Dyrekcja Stowarzy- 
szenia. 


Ces. król. uprzywil. galie. akcyjny 


lokomobila 4-6 


©” , 
799 , 


Tane E 


Menier, 2501 


Masson, 
Suchard, 
Jordan i Timäus. 


Kakao 

jf odtłuszezane w proszku 
! firm : 

C. J. van Houtenx Zoon, 


P. W. Gaedke, 
Jordan i Timdus, 


[ALBERT 


poleca 


SZKOWRON 


przedtem 
F. W. Królikowski 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 7. 
| w RAI 


BAJAN=dJARZYNAĆ 
Hotel Europejski 2529 


(agazys wyrobów Jubilerskich, złotych I 
srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
Jona ajaeych się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 
rzędnych fab ryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany. 


Wyjątkowe położenie rodzi 
wyjątkowe pomysły. 


Młody człowiek z osiągniętem już 
uniwersyteckiem wykształceniem, chcąc 
kształcić się dalej w kierunku wytkuię- 
tym zamiłowaniem, a nie mając ku temu 
materjalnych środków — radby związać 
się formalnym układem z człowiekiem 
praktycznie dobroczynnym, na mocy któ- 
rego za udzielanie mu umiarkowanej po- 
mocy dla ukończenia wykształcenia — 
pozwoliłby później przez czas jakiś pracę 
swoją eksploatować. 

Bliższych wyjaśnień pisemnie lub 
nawet osobiście udzieli się na Żądanie 
przesłane pod: „Prawdą a pracą“ poste 
restante Lwów. 2623 


j 
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PIZDE. + TTi 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i 


PIWA bntelkowego me 


różnego gatunku, a mianowicie: 


Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneński leżak, 
Okocimskie marcowe, 
Lwowskie marcowe z browaru 
Lilienfelda, 
Porter krajowy, wyrobu Jana 
Gótza w Okocimie, i 
Bok okocimski, 
znajduje się u mnie przy ulicy 
Sykstuskiej l. 14. 
Łaskawe zamówienia na prowincję 
uskuteczniam natychmiast. 


Z poważaniem 


S. Wieser. 
Telofon nr. 149 do użytku Sz. Publiczności. 


IL. Marek 


2559 


2511 


GŁÓWNY SKŁAD 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW. 


Wyłączne zastępstwo Bósen dor fera i 


Heitzmana Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr. 


Największa Wypożyczalnia. 


Pierwsza konces. Szkoła Muzyczna. 
Nauka gry ra fortepianie w III. oddzia- 
łach od początków do_wydoskonalenia. 
Nauka spiewu solowego. Prospekt w szkole 


Pi 
Jedynie Restauracja 


NAFTULY TOEPFERA 


we Lwowie su 


od roku 1853 isinielgca, posiada 
własny skład Najlepszego PIWA 
OKROCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa 
przewyższa, jako też PIWA LWO- 
WSKIEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okorimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 24 ct. 
zaś lwowski leżak marcowy 
I6 ct. za litr. Sługi posyłane do 
manie po piwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 
z mej restauracji pochodzi. Ku- 
chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne fiaczki i inne gorące 
i zimne przekąski śniadańkowe, 
Usługa skrzętna i rzetelna, płatni- | 
czym zżać sam jestem. Poleczjąc się | 
łaskawym względom Szanownej P. Y. Pu- ; 

bliczności, kreślę się uniżonym sługą 


Nafiuła Toepfer, 


właścicieł restauracji pod l. 12, 
przy uł. Frybunałakie, we Lwowie. 


EA 
MA 


Ubiegający się winni się 
znajomością praktyki kupieckiej. 
Podania w odnośne świade 

do Dyrekcji młyna parowego w 


NIF 


WIELEBNYCH 0:0 


2505 a 


sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 


poszakuje się do młyna parowego w Kamionce Stramiłowej. 


wykazać psi.daniem języka 


pelski-go i niemieckiego w słowie i piśmie, a o ile można też 


ctwa zaopatrzoue wnieść należy 
Kamionce Strumiłowej. 


ERÓW 


p 


: BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAGC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


3 MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1888 r. 
NAJWYŻS 


ZE NAGRODY 
wyżoku | 373. roria BoURSAUD 


« Codzienne użycie kilku 
kropli Elixiru de Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnienie zębów której 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usłu- 
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 

założony w 1807 r. 3, ul. Huguerie, 3 
AGENT GŁÓWNY: SEGUI BORDEAUX 
Znajduje me Lwowie w aptekach : PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 


Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg, Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyuskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P. Donning. 
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Marka ochronna. Niezrównan, 


moczowego I kamy 
dukcyi fi 
chodząeyc 


w Kromiery?" 


M Krople Marioze!-ku 
M Częśći składowe tyu 


a Ostrzeżenia! Prawdziwe krople 
frotuie tałazowane | naśladowane. — 
powinna kazda butelka obwiniętą być 
się 


owinien przepis używania kro 
dzuk 


arni Ml. Guska w Kronieryżu ( 
Prawdziwe do nabycia: Lwów: 


Piepesa, Z Ruekera, K. Sklepińskiego J 


Bełz : apt. Gross». — Błażowa: api. M. Bressa. — Bóbrka: apt. Balbiny 


Brody: apt. Bron. Witosławskiegu. M 
Brzeżany: apt. Ad. Dursta, Józefa W k 
Drohobycz: apt. Aichmiillera, P. Partyk 


apt. Wine. Grabowskiego. — Rozdół: ap 
apt. J. Aleksiewicza, K. Marescha. — 
Sokołów: apt. Andrzeja Danczaka. — 
Stare miasto: apt. Ad. Palucha. Stryj: 


y, żołtaczce, abmierzło 
z żołądka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
GQ) dzeniach, przeciążeniu zołądka potrawami i miara 4 
robakach, cierpieniach śledziony, wątroby i heuorojdac 
Cena flakoniku wras z przepisem 85 centów austr, pe- 
dwójnego 60 kr. Glówny skład u aptekarza 


Jxarola Brady 


Mielnica: apt. Krokowskiego. — Mosty wiełkie: apt. J Zoliús 
ślany : apt. Emila Baranowskiego. — Radzlechów : apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: 


Turka: Zygm. Kozickiego. — Waręż : 
Niemirów: apt. Przedrzymirskiego. Złoczów: apt. Pełescha. Kopeczyńce: apt. Redera 
Ustrzyki: apt. Alfons Jastrzębski. — Tarnopol: apt. I. Fleischmann. 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 
Brodek znakomicie działający na wsze!kiego rodzaju choroby Żołąćwu. 
przy braku apetytu, słabości żołądka, cu- 


chnacym ala Boi wzdęciach, kwaśnych odbijaniach. kob- 
kach, katarach żoładkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 


kach w het s zbytecznój pro- 
A 


womitach, przy po- 


(Kremsier) na Horawie w Anstryi. 
nie są żadnym srod-kiem tajemniczy, 
hże Są przy kazdem tłakonie na opisie 
użycia, wymienione. 


Prawdztwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 


zołądkowe mary'celskie bywają częste- 
W dowód prawdziwości tych kropn 
w OpAakowaźie czerwone, taOpatTzone 


powyżój oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdówn tlakonie zn dować 
KĘ z wulianką, że drukowany jezt 3 
Ñ retsier.) 


apt. Jakóba Beisera, H. Blumenfelda, 


Piotra Gailhofera, Kaliksta Krzyżanowskiego, Dr. Piotra Mikolascha, Jakóba 


Wiewiórskiego, Arnolda U SRA 
iędliekiej. 

tchała Kulaka, Wilh. Landesberga. — 
„bosa. — Dolina: apt. Trauufellnera. — 
iewicza. — TE : apt. A. Hełima. — 
elińskiego. -- Przemy- 


t. Ludwika Mierzwińskiego. — Samber : 

Skole: apt S. A. Lechowskiego. — 
Sekal: apt. Eug. Wysoczańskiego. — 
apt. Chalbazany'ego, W. Komorowskiego. 
apt. Benedyzta Krzywobłockiego. — 


Czekolady 


— | 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


UBILEUNZOW A 


YSTAWA 


PRAEMYSLOWA 


od 10 rano do 10 wieczór 
Wstęp 50 ct. 

w czwartki, niedzielę i Święta 30 et. 

Bilety dziecinne 20 et. 


EMIL KUZNICKI 


Oświęcim dworzec (w Galicji) 
poleca swoje 


wyroby z tektury dachowej i asfaltu 


własnej produkcji. 


Podejmuje pod kilkoletnią gwarancją wykonanie dachów ztektu- 
ry dachowej i cementu drzewnego według najnowszej metody. 
Asfalłtowania, jakoteż w ten zakres wchodzące roboty wykonywa 


rzetelnie i po umiarkowanych cenach. 
MG Dzielui ajenci znajdą umieszczenie | 876 0 


Prospekty, cenniki i wzory są każdemu do dyspozycji. 
RNOO<>>>>>1>0>0 $$ OO 


W 
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L. 15.599. 
Rozpisanie konkursu 
m bniowę Teatru miejskiego w Krakowie, 


Rada mi.sta Krakowa na posiedzeniu w dniu 9. Lipca r. b. posta- 
nowiła w celu uzyskania odpowiednich planów na budowę nowego 
Teatru miejskiego w Krakowie rozpisać konkurs międzynarodowy nie- 
ograniczony pod następu acymi warunkami : 

1. Za podstawę dla sporządzenia właściwych projektów służy 
detailiczny pogram wraz z warunkami konkursu poparty odpowiednimi 
planami, 10 które zgłosić się należy do Prezydenta m. Krakowa. 

2. Dotyczące projekty wypra*ować należy w terminie 7 miesięcy 
liczac od dnia ogłoszenia tego konkursu t. j. w terminie do dnia I. Marca 
1889 roku, godziny 12. w połudne. Projekty przesłane być winn: na 
ręc: Prezydenta miasta. 

2. Osadzenie projektów powierzone zostanie jury, złożonemu ze 
znawców. Nazwiska znawców ogłoszone zostaną przed ubiegiem wspo- 
mnianego powyżej terminu. 

4. Proj.kty nie odpowiadające szczegółowemu programowi lub też 
nadesłane po upływie wspomnionego powyżej terminu nie tędą przed- 
miotem obrad jury. Najl:psze 3 projekty przedstawione przez jury, 
otrzymają nagrody w kwocie 2500, 1500 i 1000 złr. a. w. i pozostaną 
własnością Gmiuy m. Krakowa. Nadto przeznaczyła Rada miasta kwotę 
1500 złr, a. w. na zakupn» zaleconych dalszych projektów przez jury, 
o ile zakujno to: okaże się jotrzebnem. Bliższe warunki objęte są 
programem konkursu, o którym na wstępie mowa. 


Kraków, dnia 1. Sierpnia 1888 r. 


Prezydent miasta 


Dr. Szłashtowsk t. 


B 
; N i i z k! 1I 857 
ź ajnowszy wynalazek!!! a 
"= V ` Budapest, IV. Bezirk, -= 
> Patent Béla àrady,kieine Brückgasse 9. 4 
AD We wszystkich krajach patentowane | 
© a À 0 
2 $ ra 
S § (SZDI6 MGZKE 3 
R a 
ps bez guzików i dziurek na piersiach. D 
o Zupełne usunięcie nieprzyjemności naciska- ; = 
— nia guzika na nagą pierś i przeziębień į 
= częstych powstałych z otwierania się! g 
kæ przodu koszuli. 
zyj Gwarzntowana trwałość tych nowych ko- | Z 
N szul, jest dziś nieprześcignioną w tej 2 
ż gałęzi fabrykacji. rj 
Wygodne I praktyczne | ___ 
„3 także I na bale! Robią 
© się we wszelkich fase- | N 
— uach z kodnierzami i bez. | 83 
; A 2 
W kilku miesiącach | 8 
EJ sprzedano przeszło 70 j = 
tysięcy tych patento- | =>» 
2 wanych koszul 5 
© Wyłączne prawo wyrobu zastrzeżone jest prawnie podpisanemu 
<w | wynalazcy I właścicielowi patentu, a wszelkie podrabiani: sądownie | NJ 
m | ścigane będą. ` © 
im Szczegółowe opisy i rysunki patentowanych koszul, posyła się | © 
odwrotnie gratis i franco. Przy zamówieniach na prowincję uprasza | © 
49 | się tylko o dokładne podanie miary szyi w centimetrach. © 
3 Cen: od zir. 2:50 ct. i wyżej. a 
= Sprzedaż tych koszul dla Lwowa ma wyłącznie o. 
Y . . E 
c| MAGASIN A LA VILLE DE PARIS Plac Halicki 2. |= 


GABRIEL STARK. 
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RASA 


o RE 

(IJ. ANDELA 

U nowo odkryty 2548 k 

h WE _ : 

W PROSZEK ZAMORSKI% 

Q zabiją: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- |; 

0) wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady. A 

F Prawdziwy i tanio do nabycia: 4 
V 
) 


w Droguerji J. ANDELA 
) 


13 „zum schwarzen Hund,“ Hnusgasse 13 


"R 


(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


$ WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem," 
( Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą“, Józef Hanke, Alojzy Hübner, Droguerja ul. 
Karola Ludwika, Jakób Beiser api., P- G.ilhofer apt., Karol Bayer, ulica 
O Krakowska. BIAŁA: E. Kruppa. BIECZ: W. Fusch apt.BRODY: Landes- 
berger apt. CHODORÓW : St. Dyszkiewicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski 
0 apt. GLINIANY : A. A. Helny apt. GRÓDEK koło Lwowa ; Antoni Lippus. 
JASŁO: R. Palchy apt. KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz apt. KOS- 
U SÓW: S. Bursa apt. KRAKOW : Ant. Hawełka, E. Radler apt., Stockmar apt. 
V 
raj 
U 


W. Redyk apt., Konst. Wiśniewski apt. i Leon Rosner. Krzysztofowicz handel 
KUTY: Aleks. Zagajewski apt. KOPYCZYŃCE : Maksym Reder ayt. NOWY 
LTTE A A ZY 
BOQCECCCOO+ ROCCO" 


TARG: Ad. Baumann, K. Lauer, S. Holzgrinn. NOWY SĄCZ: T. Gross- 
bard. S. Lichtmann. NIEMIRUW : K. Przedrzymirski apt. PRZEMYSL: 
A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. STANISŁAWÓW: A. b4 
Beil aptekarz. STAREMIASTO : A. Paluch apt. SUCHA : K. Czernicki O 
apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Frantz. TARNÓW : M. Adler 
apt., A. Berger, W. Mildner. J. Steisenberg. . WADOWICE: T. Kurowski Q 
apt., T. Rauchberger. ZŁOCZÓW : Józef Gódl. ŻYWIEC: M. Pawłoszkiewicz. h 


s) 


) 
0 


materjałów. KROSNO: Jan ŻŁazarowiez. KULIKÓW: B. Misiołek apt. 


Rotmia Wiedeń Prater 


od 14. Maja do 31. Października 1888 
wieczorem elektryczne oświetlenie. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mittiga, 


Glówna Wygrana 


29.000; 


wart, 


KANTOR WYMIANY 2502 


JAKÓBA STROH 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 
kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


Przyjmuje tcż Akcje kolei Rudolfa do zamiany na 
Zapisy IKolejowe Długu Państwa. 


LYRK BORNA 


daje w 'Farnopolu jeszcze tylko 2 przedstawienia 
9. sierpnia i ostatnie 10. sierpnia. 
EEE] Hz: WYRZEC 


SER 
deserowy wyrobu Urapistów zklasztoru Mariastern 


obok Banialuki w Bośni 
nabyć można 


w handln korzeni, materjałów, herbaty, wia i delikatesów 
3 A. Mańkowskieg'o 


we Lwowie, ul. Halicka i. 10. 
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Apteka ZYGMUNTA RUCKERA we Lwowie 


poleca 2004 e 


dla chorych i rekonwalescentów ogólnie cenione 
ME stare wina E 


z własnych piwnic jako to: Alicante i Marsala w butelkich po 2 i 3 złr., 
Malagę w butelkach po złr. 1-20, 2 i3. 


Prawdziwy stary KONIAK francuski 
butelka po 150, 2, 3 i 4 złr. i wyżej. 


z ching, ching i żelazem, pepsyną, peptonem, rumbarbarum 


WINA lecznicze i t. d. z fabryk krajowych i zagranicznych. 


ADYRUA GRTATBARTOLADNOTEBEK 


Suknie darrskxie 


zj 
ej 
bieliznę damską i męzką 
znaczenia bielizny i hafty 
przyjmują się do roboty po cenach jak najprzystępniejszych 
przy ulicy Kopernika l. 23, na dole. 
JS" Zamówienia z prowiucji uskatecznia się jak najakuratniej. -qaqg 


ROGOWO GOGBOGU|BOBOBSEOBDEG 


2% Wyciągi bulionowe 


Tabliczki zupowe 


z wyciągiem bulionowym i korzeniami. 
Mączki zupowe 
z roślin strączkowych 
są uznane jako 
najlepsze i najtańsze. 


Jedna łyżka stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 
Datychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 


Skład centralny Juliusz Maggi % Comp. 
dla Austro-Węgier Wien, I., Jasomirgottgasse 6. 


Do nabycia we Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAWA 
877 


UŻ6DNY ego orjentaln; mleko Z róż 


(Gzerny”s Orientale Rofeumilch) 


czyni płeć tak delikatną, tak Jśniąco białą 


. d e r Lg . bd 

i młodzieńczo świeżą, 
że żaden inny środek nie może sprawić tego; zn:homity środek na plamy, 
piegi, wągry; czerwoność twarzy, opulienie, w ogóle na 
wszystkie nieczystości skóry; usuwa każdą płeć żółtą lub brunatną i zasto- 
sowuje się równie dobrze do „A części ciała (wcale nieszkodliwe) 

1 złr. 
Mydło balsaminowe do tego 30 ct. 


„Zitniugene” Czernego 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


siwych, białych, rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 
również brwi, tak, że za jednorazowem tylko użyciem przybierają natychmiast 
nienagannie lśniącą, blond brunatną lub czarną barwę naturalną, 
której ani mycie mydłem, ani gerąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 
Cena 2 zir. 50 ct. 
Prawnie zastrzeżone! Wyłącznie wyrabiane i do nabycia przez 


ANTONIEGO J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5, 


(w pobliżu e. k. opery nadwornej) w domu kaplicy rosyjskiej. 

Rosyłka natychmiantowa za pobraniem poeztowem ; 15 et. opakowanie. 
Prospekta moich wszystkich specyfików na Żądanie gratis i franco. 

Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, AP: (apteka 
pod „Srebrnym Orłem*, poleca) w Przemyślu u Wł. Nablika, apt.; 
w Kopyczyńcach u M. Redera, apt.; w Krakowie u W. Redyka apt. ; 
w Czerniowcach u Altba c. k. apteka obwodowa; w Opawie u Kie- 
mentyna Pohl, parfumerja Oberring 8, oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfumerjach: w Brodach u W:lh. Irandesberga apt. 

d Prawdziwe tylko zaopatrzone nazwiskiem Antoni J. Czerny? 
Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 
tylko rzadko ekazałe się "qmg 158 
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